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. • Walka o pełnomomidwa dl~:;adu Daladier~ . Rząd francuski wyjaśnia 
pra atyczna . w. Izbie swe stanowiskowsprilwle Czechosłowacji i umowy monachijskiej 
"40-godzinny tydzień pracy nie bedzie skasowanr 

' ' 
na d2ień 16 listopada, jednocześ

n!tl zapewniając uroczyście socja· 
li&tów, łż 

, NIE MA ZAMIARU KASOWAć 
1 USTAWY O 40-uOLJZINNYM TY 

OODN~U PRACY, 

. ' 

Wrspr' na Pacrfiku 
pozoslaną nadal pod .mandatem japnńskim 

Przedstawiciel japoilskiego mini
sterium spraw zagranicznych ośWjad 
czył, że Japonia pomimo zerwania 
stosunków z Ligą · Narodów utrzymu 
je nadal prawa . mandatowe n8d 

, 

wyspami na Pacyfiku. Prawa te były 
przyznane Japc;mii nle przez Ligę 

Narodów, · lecz przez konfe.rencję 
przedstamc~li 5-clu mocarstw w r. 
1919. 

• ! Bu~za . na Baltrku 
W o~olicy- · :rromsoe zat~nęły. ·1JO-ciu .osób, stanowiących ich za„ 

wczoraj w czas1e gw~tówneJ ho- togę. siedem utonęło. 
rzy tny bąrki ryback~'" Z po~ród 

'f.. J "' ... ·- ..... .„ 

r 

Na frontach Chin . 
Partyzanci zagrażaia armii iaDDńskiei 

Komunikat chiński donosi o sy· 
tuacji na centralnym froncie, co 
następuje: Kontrataki chińskie 

skierowane są wzdłuż szoby żui

czang - Unin, gdzie napotykaj.:; 
na znaczne siły nieprzyjac1elskH· 
W walce w rejonie szosy kołumnc. 
japońska została otoczona prz~, 

Chińczyków i prawie do:.zczętn :( 

zniesiona: na polu zosta~o ponau 
trzy tysiące zabitych i rannyc11 
Japończyków. 

Ze żródeł chińskich donoszą, że. 

ruch partyzancki ostatnio zyskał 

znJcznie na sile, zwłaszcza w oko 
licach zetknięcia granic trzech pro 
win ej i: Sznnsi - Hopej - Czahar 
Llowództwo japońskie wysłało na 
ten teren IO kolumn, liczących ra
tem oko:o 40 tysięcy żołnierzy. Ze 
swej strony Chii1czycy wysłali do 
wspomnianego rejonu oddzia!y re· 
gułarnej armii chińskiej, wobec 
czego należy S'ię liczyć w bliskie.i 
przyszłości z możliwością wielkiej 
bitwy w południowej części pro. 
winc.ii Szansi. 
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.;Dalszy · pochó~ .woisk polskich ~~ra~Y Wan~u~~iBi łz~J ~B~ntowanJ~~ 
·.· na tereny· Sląska zaolz ańskiego I ~; ,; 

Rząd Daladie·ra uzrskal votum zaufania 
s nso -1 - ; n·+ -· „ ... , 

Zal-a„1·e Jabłonkowa PARY~. (PAT). Obrady izby de-
~\'!lit . . putowanych rozpoczęły się o godz. 

. . 3.ej, przy niebywałej frekwencji de-

premiera Daladier, która została za
twierdzona Jedno~Alnłe aa l'8DJIYDl 
posiedzeniu rady phi.net.owej ! rady 
mln1str6w, pod pnewodDlctwem pre 
zydenta Lebrun. . 

czooa bezterminowo, •tawła* przy ,„ 
tym kwestio zaufaD1a. . 

Pierwszy w debacie rabrał głoll . 
przedstawiciel grupki deputowanych 
alzackich, dekla.rująe rqdowl wdzlo. 
cznośó, te r.doła.t ..apobiec wojQle. 

CIE~ZYN, (PAT). Całą drogę, niezliczone masy mieszkańców. Od Handzlik, Paweł Jezewłcz. Jedna z putowanych. Od rana wzmo-
któr.ą mia.o ~oczyć ".Vojsko l"<lłskie 11tróny 'graiilcy polSkłeJ nadjechał śa harcerek złotyla ślubowanie. Odpo- cnłona siutba bezpieczeństwa czuwa
prze:t ryuek w Jabłonkowie, dzieci mochólł, z kt6rego wysiadł gen. Ma. władał serdecznie gen. Bortnowski. la w okolicach Izby Deputowanych. 
na.-.długo przed wejSciem oddzi8.&ów llno~ski. w· chwllo po tym wjechał Nas~pnłe gen. Bortnowski w oto· Debaty rozpoczęły się w na:pięłAlj at. 
usłały gmbo K\viecłem. Zgrom&dzłły do~ódca grupy operacyjnej „Aląsk„, czemu gen. Malinowskiego, burml- I mosferze powszechnego zalnteretJo. 
się tlUruy publiczności. Parę minut gen. Bortnowski. lltrza rn.l»ta, przyjął defiladę. l wania :.. powodu obszemeJ deklaracji 

Przy wejłclu premiera Daladłer na 
salę obrad Ir.by Deputowanych, komu 
nłścl zamanHestowail sw6J opozycyj 
ny stosunek do premiera, nie przy· 
łączaJQO at do OWllCJI całej Izby. 
Pnemówlenłe Daladler p~e 
było częetymi okłaakaml, zwłaszcza 

w momencie, gdy premier wyrał.ał 

OZDanie premierowi CbamberlalnowL 
W tym momencie wtokszoAć deput.o. 
wanyeh powstała • miejsc. Po przy· 
pomnieniu wydan.eA, Jakie poprzedzi 
ły odroczenie . mobUizacJI nlemlec
klej o :M godziny l doprowadziły do 
&wołania konfenmejl w Monacllłmn, 
premier Da.ladJer oświadczył, Ił na 
zaproazeote kanclena Hitlera zdecy
dował alt' odpowfedzle6 „tak", cŻego 
nie żałuje. 

Z kolei zabru 1łoa deputowany 
komunłstyCIQly Pęrl. kt617 ~ezwy- '. 
kle ostro krytykowu polityko RzladU. 

po ił-ej we ''. myśt~~h kOśclołach w ln:llenhi nil&sta · powita! rep• , 
JablonkÓwa udel'Zono w dzwony, a w zentanta armil burmistrz JabłonkO- -----------------------. 

Deput.owany Ma.rlD, pnew6dea 
grupy narodowo-patriotycznej, -.J· . 
mującej prawe skrzydło Izby Depato. · 

wanych zapowiedział, t.e pupa rłoeo. 

waó b~e za zaufaniem dla JWadn. 

zakładach ·fabrycznych zabrzmiały wa, Paszek. Gen. Bortnowski sercle· R k t k • R d 
syreny na· znak, że wojsko polskie cznle podzlękowu za zgotowane przy e o n s r u c Ja z" u 
się zbliża. Ze wszystkich Diic miasta I jęcie. . : . , 'I 

PARYŻ, (PAT) • ..:_ Po P~-
mówieniu deputowane~ Maril4 
wyMąpił w imiaiiu eocjttlietów 
b. premier Blum, oświadczajte, iż 
wyraża zadowolenie s tego; · te ' 
nnikn~o ai~ k.ataetrofy. Po pre· ·. 
miel"Zc Blumie zabierało gro. wie--· 
lu deputowanych z poeirezeg61· 
nyoh gru1p, wyrałajtc zaufanie dla 
Rz~u. Deputowany de Kerillil , 
w imieniu grupki niezaJeżnydi ie-.. 
puhlika.aów oświadczył, że nie bt- ' 
dzit" mógł głoeować za Rztdem. :~ 

ua rynek zaczęły napływać tłumnie Prze~awiali jeszcze Im. dziekan 

„ - · Czechotlowacii 
':., · Zajęcie· Trzyńca 
CIESZYN, (PAT). - Pned roz 

poc:1ęciem się defilady przybył do 
Trzvńca gen· Bortnowaki, powita 
ny;,~więkami Pierwszej Brygady. 
N~ępnie' gea. Bortnowski W'· to• 
wanystw~ gen. Malinowskiego i 
Kordian Zamorskiego wszedł na 

pr2ygotowaną trybunę, skąd przyj 
movrał OOfiladę. 

Gen. Abraham, prowadzący de· 
filadę, zbliżył się konno do trybu 
ny, złqżył ·on gen. -BortnowS1kiemu 
rap<•rt,.. po czym siedząc na koniu 
wygłosił do Judności przemówie-
nie. 

elattJłbiecia' terenów zao1zaóskich 
' WA'Rsz:.\w A, ti> AT). DałsŻe 'f,r zejmOwMie .pOwiatów cieszyńskie

go'. i, ~Sztackiego' według U~ałąne go ,Z .władzami czeskimi planu od. 
&ędiłe 'się jak następuje: ~· ' . - - . 

On. 5 b. m. wojska polskie zajmą resztę południowej części powfa. 
tii' cldzyńśkiego, t. zri. oibszar, leżący na : zachód Od linii kolejowej 
Mosty - Jabłonków - Trzyniec. :: 
' Dn. '6 b. m. nastąpi przerwa· w z~jmoWaniu dalszych terenów. 
" Dn. Yl b. tn. zajęty zostanie rejon Domaslawke. . 
;. Dn. 8 b. Dl. żajęte będzie miasto frysztat wraz z rejonem, leżącym 
na wschód od rzeki Olzy. ' 
· .: l>n. '9 b~ m. nastąpi przerwa ·w zajm.ą_iwaniu . dalszych tere.nów. 
t·1 Dn. 10 b. m. przejmiemy tereny, pbjęte miejScowościami:. B!ędowi 
ce; Karwina, Orłowa, Dziecmorowi~., . -. _ .. -. . . _ 
··~on. lt paidziernika przed połud"e!Jt zajętą zo$lnłe r~ obsz.a. 
ra„-t; zn. rejony Bogumin, Rychwał~ Pietwałd •. _. ; . ' •' ___________ _ 
... „ ... 

:~:z\\'olftie"nie polśkifh rwieźniów . 
· --~·rpolitrcznrch'· w CZeclloslowacii 

.'· ' I 

- Pl;lAC,;.Ą„ (PAT.). - W wykona· ~ in. gmpę·- młodyeh Polaków, 
nhi · przyjętydh zobowiązań wła- aretJ~wanych prr.ed dwoma ty· 
d'd słdowe i prokull'atorskie w Mo godniami w . jabłonkowskim pod 
ri{ 'skiej · Osltawie zwolniły iar1.utem stawia•nia czynnego ope· 
w-sźystkich więźniów politycznych ro policji i żandarmerii czeskiej. 
narodowości polskiej. Zwo-lniono 

~ Niemry zaimuia Sudety 
"PRĄGA, (J>AT)~ ·we wtorek od. 

dif8Jy · niemieckie o~sadziły drugi 
etap · trzeciej strefy, połOżOnej w 
Cz,eć:bach ~lnocno • zachodnich, a 
obej~llfl.}cej m'. iiL miejscowości 

Karlsbad i żnany z pokładów rado 
aktywnych okręg Jachimowa. o. 
kręg MaFienbadu został Obsadzo
ny już w Poniedziałek w ramach 
pierwszego. etąpu trzeciej strefy. 

,·K.µU-!SBAND, (PAT). - We balkon teatru. K.anclerwwi towa· 
whrok w połndme przybył tu rzyszyli Ko-nrad Hcnlein o·ra·z pos. 
kttn('Jem fłitle.r. Kanelerz prze· Fr-:nk. Kander,z wygłosił kr.)tkie 
ei~ilł przed froµtem honorowych prwmówił".riie. 
kompanii, po czym udał ei·ę na 

f aa FMf&MM --„ 
Pógrzeb tow. Stanisława Trylskiego 

We wtoi;ek na ul •. Natolińskiej 
w,, Warszawie . zgromadziły się tłu
lllf • by oddać weść prncy i życiu 
zniarłego to:w. Stanisława. Tryl
&ki('.go, dło.goletniego członka Pol· 
ski„j .Partii Socjalistycznej, legio· 
nisty I „Brygady, byłego więźnia 
P.QHtyczqego, podpułkownika re
zenvy Wojsk Polsldch, inwali
dy woj~·nnego, niezłom~ego i ~~ 
fiarnego ~ojownika o Niepodle
~ośC J'olski, o Demokrację i So
cjafrzm. - . . 

' Przy dźw·i~kaeh żałobnego· mat· 

::. Pożar kościoła 

sza, odegranego przez orkiestrę 
„Elektrowni", wynieśli trumnę 
członk_owie A. S. Pochyliły &ię 
czerwon"' sztandary, obnażyły gło· 
wy. 
. Ui!>tawiać . si.ę począł kondukt 
żał 1·bny. Na czele SoZedł oddział 
AS, _po czym kroczyła orkiestra 
„El1:ktrowni", grając żUobne mar· 
sze . . N utępnie niesiono sztanda
ry. Najpierw powiewał eztandar 
Stowairzyszenia b. więźniów poli. 
tycznych, którego Zmarły był 
członkiem, po tym niesiono sztan· 
dar Związku tegioniiStów, dalej 
rlzielnicy ,,Mokotów", dzielnicy 
„Sródm1eście" t dzielnicy „Żoli· 
hófz"

00
P.P;S. Przed · trumną na po· 

BJ..Ał.l'.!'10.K:, (.PATJ. - Spło- rłusw~ 01~siono ordery. Zmarłego. 
nął ·. zabytkowy kościół w Choro· Za · lrcunną ~zła ~od~ina, tłumy 
ez.ozy„ ufundowan) przez. hetmana prz'\' jac1Ół i to,warzyszy Stanittła· 
wielkiego koronnego i kuztelana wa · Tryfakieg-0. .'' . 
krakow~luego Jana Klemensa .Bra Nad grobem na Powązkach 
n:u:dtiego w r. 1756. prz'!ma\':iali · imieniem Polskiej 

l · wnętrza kościoła uratowano Pao:tii Socjałieotycmej tów. adw. 
tyłku cenne ornaty · i parę mniej- Ludwi1k PeTl i imieniein Stow. 
~J, wartości artystycznej płócien. b. Więźn:ów PolityCllnych tow. 
S.pł~nęły bardzo wartościQwe dwa Jwlikienricz. Mówcy podnosili za· 
posągi drł"wn!ane przy wielkim sługi Zmarłego dla Niepodległo· 
ołtal"Zll, jedne z najpiękniejszych ści Pobki i ·Socjali>zmu. Pr.tema
w PµJ.sc~ rzeźb r()~Okowych i inne wiali . też inni przedstawidele or· 
cenne zabytki. Straty materialne ga;D~aeji; . w • których t<>w. Trylski 
~oszą 200 iys~. zł. pr1tcował. 

PRAGA, (PAT). Rząd gen. Syrovy'ego podał się we wtorek do dy
misji, Prezydent Republiki dymisję tę przyjął i mianował nowy Rząd 
w następujiicym składzie: premier minister obrony narodowej -gen. 
Syrovy, minister spr. zagranicznych - Fraatisek ChvaU<ovsky, b. nu. 
nistet pelnOmoieny, minister spr. wewnętrznych - Jan Cemy, minł
nister ttnan5Ów - Józef Kalfus, minister sprawiedliwości - V1adimłr 
Fajnor, minister przemysłu, handlu i rzemiosta - lmricb Karvu, mi
n;ster kolei - ger.. Vladimir Kajd os, min!stt·r robót publicznych -
gen. Karel Husarek, minister rolnictwa - t.adislav Feierabend, mi. 
nlster opiekł sp<>łecznej - Petr Zenki, ministrowie bez teki - Stanl. 
stav Butmvesky, Hugon Vavrecka,lvan Parkanyi. 

Minister fajno.r prowadzić będzie poza swym resortem minister. 
stwo unifikacji ustawodawstwa, Kajdos, Min. kOlei kierować będzie 
również ministerstwem pGczt i telegrafów. Min. Bukovsky prowizo. 
rycznie kierować będzie resortem wychowania narodowego. 

Nowy gabinet czechoslOwacki ma charakter wyratnie wojskowo. 
urzędniczy. 

DYSKUSJA 
Debata, kt6ra po przem6wtentu 

premiera rozwlnęla sló w Izbie depu. 
towanycb, miała pod względem for· 
rnalnym charakter debaty nad 11pra
Wlł odl'OC7.eula lnterpelacJl. Premier 
zażądał bowiem, by dyskusja nad 
wszystkimi lnterpel!Kljami na temat 
polityki zagraDlczneJ, została odro-

GŁOSOWANIE 
W głotJowanlu, zarqdzonym po u · 

kończeniu debaty nad •prawami pó- ' 
Utyki zagra.o.lczneJ, 1815 dflłNlto~·-' 

nych głosowało u votum zaufania:. 
dla Rządu, 71 przedw, prą I ~ . 

obecnych. _________________ „.~ 

. . ~ \V angielskiej lzbi.e Gmin~ lzego domaga1ą S~ li W0 gry .~NDYN, ~~AT) .. ~ _ :ro. wmo przedłożył lzb~e wnioee~u~ k'{ . „ „ wlmilu dyekusJl w Izbie Gmm nad rym głosowanie odbfdsie 111 w 

d C h 
· I •• politykt zagraniczną sir John Si- środę. Wniosek ten prsyjmv.jąc' z 

mon zgłoill w imieniu Rządu wnio uczudem ulgi · fakt anit.nięCia o zec os OWI.Ili sek, aprobujący poliitykę Rządu, wojny oświadcza, że nie może po. 
d'Z1ęki której tllDiknięto wojny. p1e,·ać poJityki Rząidu. Zdając eo.· 
Izba pópieil'a wysiłki Rządu, zmi.e 'bie sprawę z gorącego . pragnię~ii1C 
rza.jące do otrzymania · trwałego w8Z}'stld-0h nairodów osiągniclCia 

,BUDAPESZT, (PAT). Węgierska agencja telegraficzna komuniku. 
Je: Rząd węgierski w nocie swej złożonej przez posła węgierskie. 
go w l>radze Rząd<>wf czeskiemu w do. 3 b. m. wieczorem, wyraził 
żya;enie, aby .rokowania czesko-węgierskte toczyły się w przyjaz
nym nastroju. Aby to osiągnąć, Rząd węgierski wezwał Rząd praski 
do niezwłocznego wyrażenia zgody na następujące punkty i do wy. 
dania Odpowiednich zarządzeń. 

1) zw<.>Jnienia wszystkłcb w~źniów politycznych . narodowości . w~ 
gierskiej. ' ' · · · 

2) natychmlastOwego zwolnienia wszystkich iOlnietzy narodOWoAcł 
węgierskie), aby mogli pOwrócłć na miejsce swego zam?eszkanła. 

3) 'stworzenia mieszanych oddziałów służby bezpieczeńsh\'.a. 
4) jako symb'.>ł przekazania terytoriów, mających być odstąpiony. 

mi Węgrom objęcia przez wojska węgierskie dwuch miast, względ
nie dwuch m;ejscowości, pOłożooy eh poza ·obecną granicą. 
Rząd węgierski zaproponował rozpoczęcie pertraktacyj na 6 pai

: c1z1ernika o godz. 16 w mieście K01marno. Kietownictwo delegacji wę 
'gterskłej ma objąć minister spraw zagranicznych Ka.ny8:_ ___ _ 

Czesi przeprowadzają ewakuacje 
pogranicza wegierskiego 

BUDAPESZT, tpAT). jak dono. 
szą z pogrnnicza węgiersko.czes. 

skiego, wojska czeskie rozpoczęły 
opróżnianie strefy pogranicznej 
wzdluż całej granicy. Naprzeciw 
węgierskie) miejscowości granicz. 
nej Balassagyarmat opuściły woj. 
ska czeskie zajmowane dotych. 
czas pozy::je i fortyfikacje craz u. 

sunęły zasieki z drutów kolcza 
stych. Ze strony węgierskiej wojsk 
czeskich iuż nie widać. Koło miej. 
scowości Homreve, Czesi zanie
chali dalszych prac fortyfikacyj. 
nych i znoszą zasieki z drutów kol 
czastych, wycofując się również 
wgłąb kraju. 

Francja i Włochy 

po\ojo.. · · · '· trwałegc pokoju, Labour Paitf cló' . 
Głoeowanie nad ty~ wmoekiem lllaga ~i~ . od ~~Ili angieltkie~.„ 

odbędzie si~ w środ~. · !VY'.!ltąp1~1a z lDICJatr"t zwołania -
· · sw14tcweJ konferencJi, która h:r' 

WNIOSEK PARTII PRACY zb:idała niożJiwo~ u8DiDięcia"goł~ 
W imieniu ~padamen\ar:nej La-. poda~?.1ch i politł'~~ch krsP:~'. 

bollir Party poseł ' Greenwood zagrazaJących po-kOJOWl• ·· ''"l.'" _,. .. „„ 

LONDYN, (PAT). Sytuacja wew I ków gabinetu decyzJ<>m tej czwór
uętrzna .w gabinecie brytyjskim nie k~ wobec czego zgłasza swą rezy. 
przedstawia się zbyt pomyślnie. gnację. Krok ten Stanley wywOilał 
Ustąpienit pierwszego lorda admi- zaniepOkojenie w łonie Rządu, po
ralicji Duff Coopera było Jaskra. nleważ ujawnienie powyższych do 
wym dowodem rozdźwięku na tle wOdów ewentualnego ustąpienia 
prowadzonej pOlityki Chamberlaina min. handlu mogłoby pociągnąć u 
We wtorek grOl'Ziła druga rezygna satbą bardzo ujemne skutkt dla 
cja z gabinetu, której zapobieżono spoistości Rządu i dla manJf est~wa 
z trudnością. Minister tłandlu Oli- nej na tewnątrz jednOmyślności 
yer Stanley skierował na ręce pre. gabinetu. Na Olivera Stanleya wy
miera pismo, w którym oświadczył, warto jaknajbardziej usilny na. 
ie nie mo.ie się ' zgodzić na istnie~ clsk, zarówr10 ze strony samego 
łtie w tome gabinetu komórki, -zto. Chamberlain&., ja~ i ze strony ~
zonej z 4-ch ministrów (premier, I nych ministrow. Ostatecznie_ Oli~ 
Halifax, s:mon i Hoare) i . poapo Stanley zgodził się swoją rezygna 
rządkowania się więksióścł człon. cję wycofać. - · · · 

Sprawa ochot"ików w Hiszpanii 
LONDYN, (PAT). - Między 

W. Brytanią a Włochami toczą 
&ię w obecnej chwili ' bardzo donio 
słe '"Ozmowy na temat Hj~panii. 
Ambasador brytyjski w ' Rzymie 
lord Perth odbył dłUŻSlłle rozmowy 
z włoskim mini~trem spr. zagr. h·r· 
Ciano. Jak słychać, Rząd włoski 
gotów me. być do natychmiastowe-

g:o wycofania na razie jako gestu 
symbolicznego, 10 tysięcy o~h9tni• _ 
ków włoskich z Hisz.panii. To wy• 
cofanie miałoby być zapoczątko
waniem natychmiastowego podj~ 
cia akcji wycofywania po obu 
~tronach walczą<eych wszyatkieh 
obcych oddziałów w Hliw.panii.- · 

Japończrcr twierdzą , . _ 
że zniszczrli wieksza cześć , 

RZYM, (PAT). - Wiadomość, ktora - według słów M1J1.SSOlinie
że Hząd francuski postanowił za- go - stworzyła vomiędrzy Fran· 
mianować swego ambasadora. w cją 1 Włochami barykadę. Podkre 
Rzymie, nie wywołałą dotychczas · iilają tu rówmeż, że Włochy nie 
we Włoszech komentarzy urzędo· zabiegały o nominację 11mhasado
wych, w kołach politycznych de- ra, która równoznaczna będzie z 
cyzja francuska uważana jest za u·ztuniem przez Francję Impe· 
U&tępstwo l<"'rancji na rzecz Włoch. ri~m włoskiego, gdyż nowy amba 
Przypominają tu, że w kwietniu sador będzie musiał być ak.redy
r- b. Fra•ncja wią.zała nominację towP.ny przy Wiktorze Emanuelu 
ambasadora z przeprowadzeniem Ul-im, jako królu Włoch i cesa-

::;~':n~~~~:~01;!:~0:::t:c~:~~ł; rz~~i~ti·(PAT). Min!ster spraw fłOłł Ch·ińSKieJ 
16-go kwietn•a, t. j. w dniu pod- zagranicmych Georges Bonnet, za · 

' . 

pisania układów włosko. angiel- wiadomił włoskiego charge d'affai T<?KIO, (PA_T) •. - . N~czelne 
'1tich, jak wiadomo, rokowania te res Pruna~a o decyzji Rządu fran- 1 dowo~t~o "'.0 J5k J~ponw<;h do
zostały przerwane z inicjatywy cusk!ego wysłania 'ambasadora do nos~, ze Japoń&kie - sdy zpro!ne z~ 
Mtw.oliniego i nie zo, stały podjęte Rzymu topiły dotychezu 48 k.rązowm· 

' ków i torpedowców chiń&krnh~ Za 
g powodu kw_estii hiszpańskiej, top~oot- okręty &tanowią około 70 

~ro~ei;it całej chińskiej floty wo
JenneJ, pozostałe 2U 30 proc. . 
okrętów jeSlt prawie bez wyjąt.ku 
odciętych na jeziorze Tmigting w. , 
prowincji Hunan. 

Ambasad~r. Francji nar~dza sie Odroczenie polskiego lotu-
z m1n1strem włoskim stra,osferycznego 

RZYM, (PAT). - Ambasador prowadzenie pleb1ecytu, odbył po WARSZAWA, (PAT). - Wo., trycznego, który umożliwiłby na• · 
btytyjsk: w Rzymie lord Perth, nownę godiinną konferencję~ mi· I bee zupełnego popsucia się pogo- leżyty start. Ponieważ czekanie 
kt~•ry odbył z ministrem spraw u1slr<'m Cia_)o, Według krążą· dy nie tylko w Tatrach, ale i na l przeciągnąć się może jeszcze Pał't :: 
zn:.,:1.an~czny,·L hr. Ciano rozmowę cyc.h pogłol!•lr omawiać miano więksiiym obszarze kraju, komen dni lub dłużej, część penonelu 
ua tt-mat wrganizowania eił mię· m. in. dprawę rewindykacyj wę· da oboom stratosferycznego zdecy-. obozow~go powraca do Wanzawy " 
dzrn„rodowyc?, mającyc~ zapew· gi'!rsk:~h w ~tosunku do Czecho· 1 dowa.ł.a .. się ~ekać ze. startem na. i t.ędzie sprowad~ona na miej~e 
mr n'l terytoriach sudeck.1ch prze słowa1'JI. nadeJ1>c1e takiego wyzu bar9tne· stutu na 24 godziny pned.Jotem • . 



Jak my mamy to zrobiC? Przegląd · prasy 
WSZĘDZIE żYJ>ZI. 

Okazuje się, że ,,żydo • komu
na'' zagnieździła się nietylko w 
partiach lewicowych, ale także o· 
panowała kościół katolicki. Wy-
chodzące od niedawna pismo ,,No 
we Drogi" powraca do sprawy ks. 
Pudra, nietylko pochwalając na
pad na niego, ale wnosząc do 
władz kościelnych pretensje, że o. 

„Ojcem Swiętym , muei · być... a. 
ryjczyk. ·U w&s w Polsce jest w 
stanie duchownym tylu prze
chrzczonych i maskujących swoje 

nuncjacj• wło11kle *' bardzo kate
goryczne. Rzym wypowiada ste .za 
załatwieniem kwesttl węgierskiej 

przed upływem trzech miesięcy 

lll~')ł'anUJ~ TARG O.W N I KAt 
' -~·~7\ 

• J ~ "I ' • • • • • • • „ . „'( 

Niektóre pisma i niektóre od· ani ruch ludowy nie nadajq się czej, by kandydować samodziel
łamy dawnego obozu ,,sanacyj· do koncepcji „targu o mandaty" nie do Sejmu? Jak my mamy to 
a.ego" .apelują do nas publicznie, po:a plecami wyborców. Wielkie zrobić? Istnieją - w~dzicie pa
hyimy wzięli udział w wybo- ruchy ma-sowe, obejmujące calq nowie - duże środowiska poli
rach do Sejmu i do Senatu. Nie Pol•kt muszą mieć możność sta- tyczne w Polsce, nie mniej pa
wąlpię, te apele te są podykto- wiania kandudatur samodziel- triotyczne od Obozu Zjednocze
wane dobr" wo}". i rzetelną tro- nych w cale/ Polace: w przec:i- nia Narodowego, ale nie nadają
ską o dalszy rozwój naszej sy· wnym razie wybory przestają ce się, jak powiedziałeqi, do ta
tµacji wewnętrme;. Dlatego też być wyrazem rzeczywistego u- kiego rozwiązywania problemu 
spróbuję odpowiedzieć na nie kładu Iii w społeczeństwie. „reprezentacji parlamentairnej", 
tak. po prostu. po ludzku, be:z Tu lety owo „przekleństwo jakie wybrało dla siebie ukraiń- ne za ten napad odpowiadają. -·--------------~-------_.. __ _ 

ronie św. Stefana Mussolini E-gnleW'll i bez ładnego patosu. ezynu •.. niepr:emyślanego11, ja- skie ,,Undo". 
Jak my to mamy zrobić? kim była ordynacja wyborcza To trudno. Tak to jest. 
Proszę zapoz.nać się dokład· BBWR., uchwalana na łapu ca

nie:z ordynacj, wyborczą r. 1935 pu w kilka dni· po zgonie Józefa 
i zanalizować many jut w za· Piłsudskiego. 
rysach ogólnych skład „kolegiów •;,• 
wyborczych", które będą nieba- Minęło jut miesięcy nie · mało 
wem powoływały kandydatów od d0nia, w którym pp Prezydent 
na posłów. Rzeczypospolitej przyjął delega-

Piszę z całym spokojem: cję Polskiej Parlii Socjalistycz-

M. NIEDZIAŁKOWSKI. 

TYSIACEI 
DZIESIATKI TYSIECY! 

SETKI TYSIECY! 
M 1 l I O·N Y! 

na całą Polskę może być w nej. Dzisiaj - po ogłoszeniu 
n.ailepszym wypadku najwyżej orędzia p. Prezydenta, zawiera
kilka okręgów wyborc:ych, w iącego motywy rozwiązania Izb 
k~órycb dwa wielkie ruchy ma· Uśtawodawczycb z r. 1935, nie \vygrać można w kolekturze 

,,Nowe Drogi" wywodzą: pochodzenie tydów, te wybierając 

„Nasze fiolety i purpury--stroje 
zakonne i sutanny są. wniebowzię

te, jeśli uda im się pozyskać dla 
Kościoła Zyda. A jeśli ten ~yd bę
dzie jeszcze chciał zostać kst~-

. dzem, to proszę bardzo! Sutannę 

pewnie nawet 'dostanie na raty. 

papieżem duchownego z· Polski -
można by niechcący zawadzić o 
przechrzczopego papierowo :ty. 
da.~" 

„Głos Narodu" oczywiście z o. 
burzeniem piętnuje te njepoczytal· 
ne wybryki ,,Nowych· Dróg'\ co 
mu zresztą nie przeszkadza w in· 
nych wypadkach stosować podob
ne do p. Matuszewskiego polemi~ 

1 czne chwyty. 

RVCERSKOSC. 

przewidzianych przez konferencje 
monachijską.. Takie samo stanowi 
sko zajmie nieWJłtpllwie dyploma
cja polska. Nie zadowolimy się sqk 
cesem cieszyflskim i żądać będzie· 
my wspólnej granicy z Węgrami. 
By to :tą.danie poprzeć, możemy " 
wytoczyć działo dość ciężkiego ka 
libru. Możemy oświadczyć, że bez 
zaspokojenia postulatów węgier

skich nie weźmiemy · udziału w 
gwarancji nowych gTanic Czecho· 
słowacji". 

sowe Polski Pracującej - poi· będzie niedyskrecją z naszej stro 
ski ruch socjali.styczny i polski ny, gdy powiem, te ocena obo
ruch ludowy - byłyby w stanie wi2'Zującej ordynacii wyborC'Zej, 
zgłosić własne kandydatury sa- ;są wtedy sformułował p. Pre
mod:ielne bez akceptacli ze stro zydent, nie unikała akcentów 
ny ,,czynik6w postronnych'', bez krytycznych. Rzą.d nie wyciąg. 

Wiąże się to z wiadomośc~ o 
mają.cym nitstąpić wkrótce wy
święceniu na biskupa ks. Lewan· 
dowicza, dyr. Akcji Katolickiej -
który podobno równiet nie jest 
czystym aryjczykiem. W powiąza
niu następnie z pochodzeniem dyr. 
Katolickiej Agencji Prasowej ks. 
Zygmunta Kaczyflskiego, od mat
ki ~ydówkl - wynikałoby z te
go, że w tych wszystkich nomina· 
cjach jest pewien system". 

Ostatnio w związku z wydarze- WYBORY. 
niami ·międzynarodowymi pisze się . . . . . 
dużo o rycerskości Polaków. P. j. Wobec w1~lk1ch zagadnien mię: 

tak zw. targu o mandaty, odby· ~. niestety, z tego faktu wnio- Warszawa, t1arszałkowska 154 
w,anego gdzieś tam za kulisami. !1k6w praktycznych: nie zglosil 
przy czyimś tam zielonym stoli- w !:bach rozwiązanych żadnego 
ku. Nacjonaliści ukraińscy od- wniosku o zmianę ordynacji wy

Autor artykułu, p. R. Matuszew
ski, oświadcza dalej, że mówił z 
pewnym Włochem na temat tego, 
dlaczego Polacy n.ie zostają papie· 
żarni. W odpowiedzi miał usły· 
szeć: 

R. w ,,Kurierze Warszawskim", po ~zy.nar?dowe1 nat~ry mał? kt~ za1 
wotując się na ,,honor rycerski" do I mu1e się wyborami do Se1mu 1 Se· 
maga się od Polski poparcia dą- natu. 
żeń Węgrów w sprawach czecho· I OZN., jak donosi „Kurier Pol
słowackich. P. J. R. twierdzi, że I ski", nie zasypia, jednak gruszek 
musimy stanąć po stronie bliskie„ w popiele: Losy I . .ij klasy są. do nabycia. 

byli taki właśnie targ. I dobili borc:ej. 

Zamówienia zamiejscowe załatwia 
E<ię odwrotnie. go nam narodu i musimy spłacie „na ul. Matejki w Warszawie 

tar.gu, lak donieśliśmy przed Miał ku temu czasu co me 
dwoma dniami. Ukraińscy IO· miara. Nie wiem, co zadecydo
cjalni demokraci i radykali so- wato o tej „abstynencji polity-

Konto P. K. ") 18.814:. 
Cią.gnie."lie 19 paździerruka. 

dług wdzięczności wobec kraju - sztab Ozonu u.stała kandydatów i · 
który w chwili, gdy bolszewicy rejestruje nadzieje na wyniki gło- , 
szli na Warszawę, pośpieszył Pol- llOvrsn'a oraz na .u<iz!ał ludnoścl .w 

ejałni nie przr,lqc:yli się do de- cznej„ gabinetu p. gen. Skład
tyzji „Undo '. Nie 1,dzę, by k:owskieg.o. Ską.dte teraz pt"elen 
kn.„ „sposób załatwienia" spra- sje do oboZu lewicy polskiej? 

sce z pomocą. wyborach. 

rwy wyborów dodał splendocu I •: 
obu kontrahentom. 'Ja1ł. my to mamy zrobić -
: Ot6t ani ruch SiOCjalistyczny, przy obecnej ordynacji wyboi--

Niemiecki filozof o rasach 

W ,, Trzeciei11 Rzesz1 
Strzelnice zamiast opieki zdrowotnej 

Odpowiada na to „Kurler Pol
ski: 

„Trudno zaprzeczyć, n argu
mentacja ta chwyta za serce. Nie 
sposób jednak nie uzupełnić jej 
taką refleksją: 

Minh!tet spraw wewnętrmycli je Rt~d Rzesz} w ,swoim budlie· 
Rzeszy wydał zmrz~nie, na cie żadnych POIZYcyj, minister 
mocy którego gminy wiejskie łą- spnw wewnętl'Z!llych połeca po· 

. W ladn1} dltścl hliata narody od Gallów, Cymbrów, Burgµndów, omie z organizacją młodzieży hi- k.ryć wynikające stąd wydatki rz 
tak •le pomlt11ały al1, Jak w Ea Franków, Normanów, Sasów,_ Sio tlerowskiej oraiz organizacja.mi pozycyj pl'zewidzianydi w hu· 
t'Ople; w bldntJ cztJct lwlata nie wian, Plnnów, .lfl~jcz'pków t jak partyjnymi, mają przyetąipić do dżecie na opil.!lkę ,zdrowMlllą nad 
zmieniano tak daltce t tak CZt$IO w kolejności rch P':zodków mie- budowy str;;elnic mafokaJihro· młodzieżą. Ponadito gminy mają 
swoich siedzib ,a tym samym swe $Zala się krew. Setki pr:zyczyn zł~ wyoh dla celów ćwiczeń eiporto· dostarczyć bezpłatnie placów pod 
€0 tryba tyda ' sw<>ich obycza- tyło się na to, te w ciqgu. stuleci wyrh. W całej tej eiprarwie cieka- I b'Ulcłowę strzelnńc, o ile p08iadają 
jów. W wlela Trra}ach trudno by· lagodttiał i zmieniał $fł pien .todo- wym je.st nie fakt zajmowa.nia się wł:·.sny za,pas gruntów oraz &wiad
łoby mleszkatłcom, Il nlasztza W)' wltlll na1TJd6w europeJ$klch. pN..ez gminy tym zagadnieniem, czeń w naturze. Gminy mniejsze . 
poszczególnym ludziom, powie- 811 tego $fopu z trudem mógłby lecz sposób łinasowa·nia budowy mogą urządzić wspólnie jedną 
dzieć, do Jakiego rodu I do }akit} zbudzić Ilf ogólny duch Europy'' str.:.dnic. Ponieważ na pokrycie . strzdnfoę dla kilku są;eiednioh 
narodowości nalet.ą, uy pochO- JOHANN QOTTFRIED HERDER uowych wydatków nie przewidu- gmin. 

Postawa rycerska kaie stawać 
obok przyjaciela w potrzebie, -
szczególnie, gdy walczy on · o · na
letne mu prawa. Ale największa 
nawet przyjat6 nie rozgrzeszy 'f'J• 
cerza, który poza granice tych 
praw wybiegła. Zwłaszcza zaś wte 
dy, gdy granice te nie mon bye 
bronione". 

dzq od Ootów ,Maurów, tydów, (Przyczynki do filozofii. lu6torii 
Kartagińazyków, czy Rzymian, czy ludzko§cl). 

. NAJLEPSZY KOSMETYK 
- JAKI KU Pić MAM KOSMETYK? 
PYTALA LEKARZA DAM~ 
-RĘCE BRZYDKIE MAM NIESTETY 

' ' BO O O TUJĘ .CZ A S EM SA 1\1 Ał -·-·LEKARZ NA TO: - PO CO WSZCZVNAć 
%U KURACJe KOSMETYCZN~ 

·ooY RECEPTĄ JEST JEDYNĄ 
KU Pić KUCHNIĘ ELEKTRYCZNĄ! 

Ratalna sprzedaż kuchni elektrycz. 
nych w Salonie Elektrowni Miej. 
lldeJ - Mar-uaJkowska 150. 

Stanisław Trrlski 
śmierć Stanistawa Trylskiego politechnice w Karlsruhe zetknął 

okrywa ruch socjalistyczny śwte· się po raz pierwszy z ruchem !io
:tą :ta~bą. Jeżeli ktoś chce się cjalisty~nym i przylgnął do nie
przekonać o wartościach, które go całym sercem l na całe zycie. 
W!IlO!ii do życia polskiego socja- W roku 1897 wstępuje do Związ
Uzm. wy1>1arczy zastanowić się ku Zagranicznego Socjalistów 
przez chwilę nad drogą żydową Polskich i pracuje w ramach tej 
tych, których nieubłagany los wy- organizacji z całym zapałem. Wi
rywa z naszych s~reg6'w. Socja- dzirny go również w pracy na in
liz.m przykuwa do siebie ludzi wy nych plac6Y.'1tach za~rankznych, 
sokiej próby, ludz.i, którzy są nie- w Londynie, w Genewie, w Pary
rozerwaLnie związani z ideą, lu- żu. Pracuje także w Związku Sło
dzi, którzy gotowi są do wsze!- warzys1.1eń Młodzi.ety Polskiej za. 
kich poświęceń I ofiar. Wszy1>1ko granicą. 
co jest słabsze, marniejsze, z gor- Wraca do kraju w r. 1900 I &'ta
sz.ego uformowane ma1eriału ideo je do pracy i walki w szeregach 
wego, odpada od nas po drodze, ·PS. Dzia~a na terenie Warsza
odchodzi szybko w inną stronę. wy, Radomia i Sosnowca, jest 
Ale to wszystko, co zostaje przez członkiem OKR. P'PS. Zagłębia 
całe życie, w doli i niedolt, w trium Dąbrowskiego. Oddaje si-ę pracy 
fach i klęskach, na wozie i pod partyjnej z całym zapałem i po
wozem ,to jest wartościowe I pel- święceniem. Pracuje w robocie kół 
ne prawdziwej moralnej siły. kowej, jest niestrudzonym refe-

1 ·do tych należał Stanis~aw rentem, bierze udział w przewoże
Trylski. Niemal pół wieku nie- niu bibuły i w W'ielu iinnych pra
złomnej ofiarnej pracy pod sztan cach. Równocześnie pracuje w So 
darem niepodległości i socjalizmu. snowou zawodowo, jako inżynier-

Trylski urodził się w War!iza- elektroterhnik w firmie Schuckert 
wie 25 września 1874 r. W czasie S-ka~ Nł.e uniknął rzecz pro!>'ta 
pych studiów zagranicznych na drogi wszystkich nieomal dziel-

' O WSPóLNĄ GRANlCJ: 
, - pOLSKI I WĘGIER. 

Innego nieco zdania nit „Kurier 
Polski" jest „Czas", wypowiada
jąc się za daiszym rozdziałem Cze 

Zmartwienia Rady f t 
· k• • chosło~cJi i wspólną granicą Pol aszys OWS le) I ski i„;z~~~e;: historyczne przema-

DziS o go&. 22 w pałacu We. 
neckim w Rzymie odbędzie się 
p()!Jiedzenie wielkiej rady fas;zy. 
sliowskiej pod przewodnictwem 
Mussoliniego.. 

N a pol'IZąd:l..-u dziennym obrad 
znajdują się następują.ce zagad· 
nienia: zagadnienie rasy, syma
cja politycmia i izba związków 
faszystowskich i kOfl'J>oracyj. -

wiają rzecz prosta za powrotem 

Wszv.stkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
naszego ojca, Tomaszewskiego J6zefa, prac. f-my 
Fraget, w dn. 4.X r. b.1 a w szczególności Związ· 
kowi Zaw. Robotn. Przem. Metalowego w Polsce 
tą drogą składamy serdeczne podziękowanie 

Rusi Podkarpackiej do Węgier.
Tak samo względy polityczne. 
Równowaga sił w tej części Euro. 
py powinna być za.chowana. Po 
wzmocnieniu Niemiec przez przy
łączenie SUdetów musi nastą.pić 

proporcjonalne wzmocntenłe Pol
ski i Węgier po przez połączenie 
ich wspólną granicą. A poza tym 
wspólna granica polsko • · węgier
ska. to zntszczenie bazy aowieckiej 
w Europie środkowej, jaką doty'ch 
czas stanowiła Ruś Podkarpacka. 
I jedno· i drugie p~emawia więc 
za poparciem postulatów węgiers
kich. C6rkl i Syn 

'. '\-„„.,.. •. ;,... .:. • ' • 
_' ___ _.. _ _. 

„z poparciem tym śpieuy Ko-

nych dzia~aczy tej epoki. Dnia 17 
stycz.nia 1902 r. został Trylski 
aresztowany na dworcu w Sos
nowcu, właśnie w momencie, gdy 
wracał z Katowic z transportem, 
zawierającym 24 funty nielegal
.11ej literatury dla redakcji „Ro
botn:~ka". 

Przewiezi,ono go do więzienta 
w' Pi-0t:rkowie, gdzie przebywał od 
dnia 18 stycz.nia do 1 czerwca 
1902 r. W cza!iie śledztwa zarzu .. 
cano mu nie tylko przemycanie 
nielegalnej literatury, ale równtf'ż 
dawną działalność młodzi,eżową 
zagranicą, o której władze rosyj
skie były dobrze poinformowan('. 
Wedle opinii wydanej o Trylskim 
przez oberpolicmajstra wa.rszaw
skiego, miał za sobą „poważną 
diziałal1ność rewolucyj1ną". Dzięki 
usilnym staraniom rodziny Tryl.
l>'ki został zwolniony z kaucją w 
wysokości 600 rubli z więzienia i 
oddany pod dozór poHcji w ·wa"
szawie. Tymczasem spraW'ę jego 
rozpatrywano dalej w trybie ad
minłstracyjnym, odnośne wniosKi 
wysłano do Peter!iburga ,gdzie I 9 
marca 1903 r. zapadiła decyzja 
cesarska ,na mocy której Trylski 
z.ostał skazany na oddanie na prze 

ciąg trze.eh lat pod - jawny dozór 
policji w miejscowości poza gra
nicami Królestwa Polskiego i pół· 
P1ocno i południowo zachodnich 
gubernii. Korzyi>tając z omyłki 
kancelisty, który w spisie guber
nii zamkniętych dla zes~ańca opu
ścił gub. mińską, Trylski wybrał 
sobie na miejsce wysyłki Mińi>k. 
Przyczyną tak stosunkowo łagod
nego wyroku było to„ że żandar
merii nie udało się ustalić żad
nyc.h jego uiaj-0moś.oi i stosooków 
partyjnych. Po powrocie z ze!iła
nia Trył·skl uczestinkzy znów w 
pracy partyjnej i w okresie rewo
lucyjnym bierze udział żywy we 
wszystkich poczynaniach partii. 
Dzia~a w wydziale agitacyjnym, 
współpracuje w prasie socjalisty
cznej ,w „Robotniku", w „Nowym 
życiu" i cza!)opiśmie wydawanym 
dla chłopów, w „Gazecie Ludo
wej". 

cyjnej. Pracuje również na tere
ni·e Lwowa w miejscowej organi
zacji socjalii>tycznej. Zajmuje się 
tez energicz.nie akcją 6amopomo
cy i opieki nad wychodźcami ·po
litycznymi z zaboru rosyjskiego. 
Szczególnie żywą i energiczną 
działalność prowadzi w Oalkji w 
okresach wyborów, pracując dziel 
nie dila zwycięstwa kandydatów 
socjalis·tycznych . 

W okiresie przedw.ojennym ióta
je w szeregach Związku StNelec
kiego. Nic dziwnego więc, że z 
chwilą wybuchu wojny wid7Jimy 
go wśr·ód pierwszych, którzy zgła 
szają się mimo wieku dość po
ważinego i rodziny do szeregów 
kompanii kadrowej. Uczestniczy 
w walkach I Brygady do cz.aStI aż 
został jako inwalida zwolniony 
od czym1ej ~1użby • 

Niemniej z chwilą ~nwazji bol
szewkk.i.ej zg~asza się znów jako 

Po upadku rewolucji wraz 'Z ochotnik do szeregów i bierze ży
wielu iininymi chroni się na emi- wy udział za propagandą służby 
grację do Galicji. Miej·scem jego ochomkzej i objeżdża cały kraj. 
pobytu zostaje Lwów, często jed- jako podpułkownik wojsk pol
nak pirzebywa również w Kirako- skich przechodzi do rezerwy. 
wie i w Zakopanem, gdzie w jego Wraca odrazu do działalności 
mieszkaniu odbył się Zjazd Orga- partyjnej. Pracuje na terenie diziel 
nizacji Bojowej. Po rozłamie na-1 nky „śródmieście" w Warszawie, 
leży Trylisiki do Frakcji Rewolu- a poliem w dzielnicy mokotowskiej. 

Szefem biura ozonowego dla kan : 
dyda.tów jest b. starosta I>Ollinger , 
a współdziała 2l nim b. Mmator • 
Róg. Zgłoszeil kandydackich z ca
łego kraju jest podobno co nie 
miara. Mało kto przedostanie się 
przez wyborcze „ucho igielne" · 
wbrew Ozonowi. Podobno tylko 
tak popularni działacze obozu n;ą 
dowego, jak gen. tellgow11kl, pró
bować będą szczęAcla wyborczego 
poza Ozońem. Gen. ~ellgowskl ku ' 
dydować ma w WtleMzczytnte. 

Inne biuro Ozonu rejestruje na.
dzieje wyborcze. Mówi się tam, te 
w NowO):,"Tddzkiem, na Polesiu j 

na Wołyntu udział ' będzie 100-%-0.. 
wy, a kandydaci Ozonu w tych o. 
kr-:gach maj, zapewniony wybór". 

P. premier Składkowski zaś ma 
wygłosić wielką mowę, poświęco
ną sytuacji politycznej w związku 
z wyborami: 

• „Dotychczas niewiadomo, czy 
pan premier wygłosi swe przemó
wienie w Kaliszu, skąd zaml.erzit 
kandy<.1ować do Sejmu, czy tet w 
Ware2awle przed mikrofonum ra• 
d!owym Mowa p. premiera zawie. 
rać ma, jak słychać, znamienne u- · 
stępy, będą.ce jakby zaproszeniem 
opozycji do wzięcia czynnego U• 

d?Jału w wyborach". 

S-EK. 

fiu/Wjl~t/WJIJ'1li& 
GUM •• ?> .......... .-t~IJ 

lnterei.uje s.ię najżywi·ej losem 
partii, widzimy go na wszystkich 
konferencjach, zebraniach, odciy
tach . . I nieraz zabiera głos. W 
ciężki.eh chw~lach życia partii sta
j.e zawsze do apelu i prótestuje 
przeciw wszelkim gwałt-Om. 

RÓWllloc.-ześnie pracuje w całym 
szeregu pokrewnych instytucji. 
je!.'t jednym z g~wnych tWórc•)w 
i kierownJków Zw.iąz~u Lokato
rów i poświęca tej działalności 
~zereg lat naji11tensyW1J1iejiszej pra 
cy. 'jest również czynnym działa
czem Stowarzyszenia Womomyśli 
cieLi ,gdzie często sły5zano je~o 
głos ·w spra\\-iach najbait'd,ziej ak~ 
tualinych i poważnych. 
Należy dodać jeszcze, i:e Tryl

ski był człowiekiem pełnym po~ 
święcenia. Kilka razy w tyciu wy„ 
rzekał się ca~go dostatku i odda
wał wszystko, co posiadał, n.a 
rzecz sprawy i na rzecz Pol1>'ki. 

Ale przede wszystkim podnosi
my jego wierność dla socjalizmu. 
Była ona ntezłomn:a. i niezachwia· 
na. 

ADAM PRóCHNIK 

'• 
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O p.rawo do życ1·a, żdrowia i nauki 
dla wszystkich dzieci w Polsce 

~ 

Pierwszy og61no-polski Deklaracja $wiata Pracy 
ng es Dziecka Rob. Tow. Arzyjaciół Dzieci o- granicach od 14 do rt pro mille. jest sprxeczne z interesami Rze

pracowało deklara-cję w &prawie DaJ&ą kon&dcweocją tego jest czy.pospolitej, pooiewat osłabia 
położenia dzieci w Polsce, stano- ,.viełka Uczba ni~ętych, jej s.łły obronne, kulturalne i go
wiącą podstawę zgło·szooych wnio chronicznie chorych, &łabawitycb spodarcze. 

Trzydniowy Kongres Dziecka, 
w Polsce pierwszy, uchylił zale
dwie wąziutki rąbek zasłony, któ· 
rą zły i nies.prawfodLiwy ustrój 
spoleczny okrywa upośledzenie 01. 
brzymiej masy dzieci warstw nie
zamożnych. jednak przy wszyst· 
kich zastrzeżeniach, jakie w tym 
i innych artykułach zgłosimy od· 
nośnie do Kongresu, jego organi
zacji, metod pracy i jego wyni
ków, oceniamy pozytywnie fakt 
zetknięcia się w salach obrad lu. 
dzi z różnych organizacyj i insty· 
tucyj, stykających się z probie· 
mem dziecka; dostrzegamy duże 
możliwości wytworzenia dość szc· 
rokiej płaszczyzny porozumienia 
w społeczeństwie na terenie spraw 
dziecka. Nie schodząc z zasadni· 
czego, jedynie w naszym mniema· 
niu słusznego, stanowiska, że tył· 
ko przebudowa ustroju gospodar
czego i spOłecznego może zapew· 
nić rzeczywistą ·obsługę wszyst . 
kich potrzeb dziecka (zasadnicze 
nasze stanowffi.ko przedstawia za
mieszczona obok Deklaracja), nie 
negujemy · możUwośct usuwania 
pewnych krzywd 1 bolączek jesz· 
cze w ramach tego ustroju, w 
drodze zorganizowanej, planowej 
akcji świata Pracy. 

To te:ż reprezentacja organiza. 
cyj pracowniczych i robotniczych, 
zawodowych i społecznych, bar
dzo liczna, obecna we wszystkich 
Immisjach Kongresu, wysuwała w 
toku obrad wnioski, wynikające z 
Deklaracji, i dla znacznej ilości 
wysuniętych wniosków pozyski· 
:wała poparcie większości komisyj. 
Można stwierdzić kategorycznie, 
:że wszędzie podtrzymywali nas 
lud:de, związani z terenem istot
nej pracy, z komórek samorządo
wych, bądź społecmiych. 

wistości rzeczywistej", w świetle przez naszą reprezentację i przez sków i rezolucji. Rezolucja i wnio i zaniedbanych moralnie. · PlERWSZV POLSJO KONGRES 
której jedynie warto wszczynać działaczki Patronatu Więziennego, ski zostały poparte przez szereg OSOBNY ROZDZIAL MARTY· DZIECKA OBRADUJĄCY W 
dyskusję o dziecku. Mamy tu bo- ale nie mogła zostać należycie po postępowych ~ demoklratycznych ROLOOII DZIECKA POLSKIEGO DWUDZIESTYM ROKU .żYCIA 
wiem dziecko wobec dorosłych, głębiona. Sprawa zaś pracy dzie- organizacyj oraz liczne f!JCUPY fa- STANOWI KRYZVS SZKOLNIC- PAASTWOWEOO POLSKI OD· 
dziecko w rodz.inie, dziecko wobec ci, niezmierinie szeroka, jako pro- chowców. TWA. RODZONEJ, NIB MO.żE UCHY-
szkoły, zdrowie dziecka, nawet- blem społeczny, pozostała w ogóle Mimo to, że wib.rew sprzeciwom Około 600 tysięqr clzłecl w wie- Llć SI~ OD STWIERDZENIA 
zabawy dziecka, a tymczasem mU· nie tknięta. przedstawLcleli reakcji nieomal ku szkolnym majduje sit porza PRZYCZYN ORO.tNEOO W SKUT 
czenie o ... pracy dziecka, o dziec- 8 wszystkie nasze wnioski przy po- azk<>łą, pł~ć ł pół mlliolla dzieci KACH POł.O.ż~IA DZIECI W yć może, że już w stadi'alTI 

1<u przy pr~c~! żadna kOmisJa. nie pierwotnej organizacji Kongresu pal'Ciu fachowców, lekarzy, peda- uazy słę w warunkach urągają- POLSCE I SZUKANIA $RODOW 
została posw.1ęc?na .temu kapttal· zaistniały jakieś _ nieznane nam gogów i znawców sipraw opieki C)'Cb elementarnym zasadom pe- ZARADCZYCH, BARDZIEJ SKU· 
nemu ~agadn1eniu, nie ma ~o w o- _ kompromisy, które wpłynęły na społecznej przeszły na komisjach i dagogild ł hłgieny, a prawie 60% TECZNYCH Nlt STOSOWANE 
gól~ me ma ~ tym referatu, 1~cyden 

1 
takie zwężenie jego tematyki. W weszły do uchwał Kongresu,-Pre dzieci robOtnłc:zycb i chłopskich DOTYCHCZAS, nłewapółmierne 

talnie zaczepił t~lko o kwestię p~a-, każdym razie na Kongresie stało zydium Kongresu nie zgodziło si~ nłe dochodzi do szós~ oddzia.. zarówno 1 potrzebami, Jak i z mo-
cy referat. p. wizytatora Godeck1e· się całkiem wid-Oczne, że wśród u- na odczytanie naszej deklaracji. łu szkoły powszechnej. żllwośclami Państwa. 
go, trak~u1ący o l?ce "'. życiu dziec: czestników, uprawnionych do gło Prezydi'am stało na stanowisku, te W tych warunkach nie tylko Kongres włnJm odważnie od-
ka 1':°~1ędzy skonczen1em szkoły a sowania, było sporo ludzi, nie ma- na plenum Kongresu, poza refera- wbrew ustawie szkolnej olbrzymia słonlć całą prawdę o doli dzłec
przy~śc1em ~o ~arob~owanla. ~zy jących nic wspólnego z obywatel tarni, mogą być wygłoszone tylko włęksZość dzieci chłopskich i .ro- ka, gdyż rzetelna analiza rzeczy• 
K~n;;;r~s, za1mu1ąc się zasadmc-zo skim podejściem do zagadnień slu przemówienia powitalne i enuncja botnłczycb ma drogę zamkniętą włstoścl staoowł nieodzowny Ma
d~1eck1e~ w ~sta~owym znaczc- żby s.ipolecznej i do spraw dziec- cje prezydium. Do &prawy tej po- do dalszego kształoenła Blę, ale co runek znalezienia środków za. 
n.u - więc dz1eck1em do lat ~!5-- ka. Protesty jakie}ś pani podczas wrócimy później, na razie zapozna gorsza ROSNĄć BĘDZIE ANAL- radczych i potężny czynnik mo
~tanął na formalnym stanow1~ku, głosowa.nia wniosku 

0 
amnestii jemy ogół z deklaracją i wamiej- FABETYZM I ROWNOLEOLE Z bilizujący zwycięskie alły. 

k
ze legalzna prac~ zar~bkowa dz1~c- difa nieletniich, wyrażone w mało- szymi wnioskami. WYNISZCZENIEM FIZYCZNYM Oceniając w ten sposób roJt I 
~ pr e~ u~onczen1em lat 15 tu wnkzym okrzyku: „Wypuszczają POSTĘPOWAć PROCES UPAD- zadania Kongresu złożyliśmy Ko-

nie może 1stmeć? że zatem kwe. ł d . . kó l I N. h W imieniu ROBOTNICZEGO KU SIL DUCHOWYCH ROSNĄ· misjom wnioski zdął.ające do po-
t! . . z o zieJasz w ie c cę wy- TOWARZYS WA PRZYJ Clół. POKOLEŃ ~ a pracy. zarobkowej nie może puszczać złodziejaszkówll" okre- T A CYCH • prawy poło.żeoia dziecka w Pol· 

mteresowac Kongresu? Bardzo . . . ' . DZIECI reprezentującego na Kon• STWIERDZAMY, .ZE BEZPO· sce. 
niesłusznie, jeżeli tak, bo praca ślen.ie ~zieci bbdtednych hprzez itniną gresie stanowisko i potrzeby świa śREDNIĄ PRZYCZVNĄ TEGO środki potrzebne dla reallzacJI 
zarobkowa dzieci nieletnich, jako 

1 
panią Jako~ k arzonyc z n: ~ry ta pracy w dziedzinie opief<i nad STANU RZECZY JEST: tych postulatów winny b~ zape-

ZJ·awisko mas<>we istnieje we rzeczy " a cylem rynsz 0 o• dz:ieckłem - zgłaszamy deklara- a) Nędza mas robotniczych ł wnione przez Państwo l S1unnr.,. ... „ 
' wym" - są to przejawy nasta- · ~-wszystkich bodaj dziedzinach pra- .. i t ń"1A eh • do cję następującą: chłopskich. dy w drodZe odpowiedoleJ pollty-

j j k · · w1en pos aw sł"' ..... czny nte SYTUACJA OLBRZYMIEJ W1'"' b) Stał ~ J---.J Już od kl 1· j t...... ···--'-cy na emne • !~l o w1elk1 ~r~e- strawienia wśród lud~ uspołecz- , ~ e :c.mwe "'"'1Ue mansowe , ~ pn:en-.ua 
mysł, dostępme}szy k.o~troh tn· nion eh niezależnie nawet od ich KSZO$CI DZIECI W POLSCE dawna niewystarczających środ- ciężaru ich wykonywania GL lud-
spektorów pracy, skupiaJący zor· ś ·a~ ' 

1 
du STAŁA SIĘ WRĘCZ KATASTRO ków, które państwo, samorządy ł ność niezamożną w postacl wazd-

ganizowanych zawodowo robotn1· wi opog ą • FALNA. hlstytucje ubezpieczeń apołecz- kiego rodzaju akcji fllantroplJ-
ków, znających wymagania prawa, Kengres Dziecka, w swojej idei, Czwarta część dzieci robotnł· nych przemaczają na wykonanie nych, zreszbJ ZAW'llZe ałewyltar• 
nie zatrudnia dziś dzieci nieleł- musi być Imprezą nader poważną czycb żyje w rodzłnach całkowłcle swoich ustawowych obowiązków czających. 
nich w większej liczbie, jakkolwiek i pieczołowicie przygotowaną. Po- bezrobotnych, a nawet "*" rodzi· wobec dziecka. · W Imieniu RobOUlłczego Tow. 
I w wielkich fabrykach wizytacte wrócimy więc jeszcze nieraz do nach pracujących zarobki prze- CZ~STE PRZYPADKI NIEWY· Przyjaciół Dzłeol zwracamy się do 
Inspektorskie wykrywały bardzo tych spraw, oczywiście w tym ce ważnie się zbyt nJskie, aby za- .KONYWANIA USTAW OCHRA- Kongresu aby przyjął te wołoski, 
często dzieci 13-to i 14-to letnie. lu, żeby oczyszczać wszystkie pewnłć rodzinie m1nłmum egzy- NIAJĄCYCH PRAWA DZIECKA gdyż zawarte w nich postulaty 
Natomiast rzemiosło, warsztaty przedpola dla przyszłej wielkiej titencji. Przytłaozająca włękslość oraz braki J wady Odpowied- staoowlą nłeodZowny warunek 
rzemieślnicze i chałupnicze, zwła- akcji pomocy dzleck'.i, jaką będą dzieci rodzi się f żyje w przelu- olch przepisów ustawowy.eh po- zapewnienia dziedom w Polsce 
szcza w mniejszych ośrodkach, musiały podjąć w Polsce nowe sa dnionych f clemnych mieszka· wodują upośled'Lenłe ctrle.ci, co prawa do Ż}'da, Mkowła I nauki. 
służba domowa, dalej handel, ho- morządy i do jakiej jurż się zaczy- niach. 
tele, i:iestauracje, biura wszelkiego namy J>rzygotowywa.ć. . 95 % niemowltit i dzieci do trze 
rodzaju, praca na roli - wszyst· ciego roku tycia pozbawione jest 
k ćmi HALINA KRAHELSKA. o to przepełnione jest dzie najbardziej nawet dorywczej opie-
nieletnimi, od 11-tu, 12·tu lat wie-1 to poradlni lekarskich, 90% dzie-
ku. I praca ta przebiega w waru11· ci w wieku przedszkolnym nie ma 
kach wyjątkowo złych i ciężkich, f Organi.zvlcle WYCIECZKI dostępu do przedszkoli. Oto la1ka 
poprostu ohydnych: bez żadnej • d . najważniejszych p&iycjł tragicz-
współmiernej z wysiłkiem opłaty, na .zwie .zame nego rejestru krzywd dziecka w 
bez żadnych często ubezpieczeń, W y 5 f a W y Polsce. 
bez żadnych często widoków na DZ CKO p SCE'' W wyniku takiego stł!ltu rzeczy 
lepsze jutro. „ IE w OL śmiertelność dzieci w Polsce 

Ważniejsze wnioski 
O POWSZECHNE PRAWO DO I tucjach nie obliczonyclt na zysk, z 

PRACY I ZASlt.KóW. uprzywilejowaniem spółdzielczej 
Dopóki zmiana ustroju społecz- fo.rmy badown!ctwa. 

W SPRAWIE SZKOLNEJ. 
W 1mię konstytucyjnie zagwa

rantowanego prawa wszystkich 
dzieci w Polsce do szkoły K<>n~es 
domaga się: -

Niewątpliwie, szereg wnioisków, 
przyjętych przez komisję i uchwa· 
!onych przez Kongres (bez gloso. 
wania), należy uwafać za :zaczą
tek poważnej myśli o dziecku, że 
wymienimy już tylko wnioski: o 
konieczności zupełnego równo· 
uprawnienia dziecka nieślubnego 
z dzieckiem, zrodzonym w mat· Pomijając to zagadinienie, Kon- Warszawa 
żeństwie, konieczności walki 0 po- gres odciął się od najszerszych 
prawę bytu warstw pracujących, warstw dzieci bardzo upośledzo
jako pierwszym warunku pomocy nych, właśnie ze względu na wiel
dziecku, o przedłużeniu okresu ki lich wyzysk w tej przedwczes
szkolnego w życiu dziecka, 0 ko- nej, poza ramami właści\vej legal
nieczności i pełnej amnestH dla mło- ności przebywają.cej, pracy zarob 
docianych i in. jeżeli atmosfera kowej. I dalej, w samej tematyce 

utrzymuje się stale na bardzo wy
Paid:a:lernlk oo.kim poziomie i wynosi przecięt· 

nego i gospodarczego nie zapew
ni wszystkim rodzinom pracy i do 
brobytu, należy rozszerzyć chia
łaloość Funduszu Praicy i ztllienić 
Z'asady ubezpieczenia na wypa
dek beZrobocia tak, a:by wszyscy 
żywiciele rodzin mieli zasiłki lub 
pracę, zabezpieczającą rodz~nie mi 
nimtlllll egzystencji. 

a) p,rzywrócen.ia niet.stnlejącej 
w praktyce powszechiności nau
czania, umożliwienia wszystkim 
dzieciom bez różni.cy płc~ wyzna
nia i narodowości ukończenia wy
sokozorganizowanej szkoły pow
szechnej, w której językiem nau
cza11ia jest język ojczysfy dzłoc
ka; 

===;;:::;::;;;;::;;;muiiiiiiiiiiiiiiiiii nie dla dZieci do 4 lat 46, podczas 
gdy na zachodzie waha się w 

" 
eportaż

11 

Rodzina pozbawiona minimum 
egzystencji i zidana na łaskę do
raźnej akcji filantropijnej ulega 
roZikładowi i nie m(}że zabezpie
czyć dzieciom elementamych 

obrad i atmos.fera rzeczywistej Kongresu zabrakło uwzględnienia P . . Alfred Ła.szow1Jki, - ongiś„ I Z pedagogicznego punktu wj. praw. 
troski 

0 
dziecko nie w każdej go· innych jeszcze zagad•nień dotyczą- ·ongiś „sympatyk" Socjalizmu, pó- dzenia postanowiłem SPRAW- RóWNOUPRA WNIENIE DZIECI 

cyc.h dziecka i jego s.nraw. Zabra- źniej ideolog „Falcingi", - rozbił I DZlć, czy istotnie mogły si"' ma- NIEśLUBNYCH. dzinie Kongresu była na wysoko· ł' " 

Ś • d . t . kło więc całkiem kwestii dirlecka ostatnio swe namwty wędroipne na I leźć gdziekolwiek ta.kie DZIECI Dzieciom zrodzonym poza mał-c1 za an1a, o wmę za to pono· , · h h J · szą politykierzy z pod znaku pra- tak zw. przestępczego, opieki nad goscinnyc szpaltac „ utni Pra-1 POLSKIE, które skaczą długo, :teństwem należy zapewnić pełne 
wicy społecznej, którzy usiłowali, nim. Cóż może usprawiedliwić te- cy". długo po brzuchu nauczyciela, równowprawnienie, umożliwić mat 
n.p. w komisji I-ej, uczynić nawet go. rodzaj'U zanie?ban~e? . Przecie I napisał „reportaż" o śląslm ! choćb~ na~bar~ziej znU:nawidzo. kom posZ"Jkiiwanie ojcostwa i uła-

K D . k d k . dziś każ.dy człowiek inteh.gentny, Zaolzańskim. Czytai·ąc, _ byliś- j nego, i ivyr ... uca1ą wreszcie za okno twić adoptacJ·ę. z ongresu z1ec a o s oczmę k . . 'st . . . czło •ieJ..·r· k 0 neg s 
dla propagandy swych celów poli. sty a1ący się ~ rzeczyw1 osc1.ą 1 my ... przerażeni. P. Łaszowski po· dz:o::O , ~d;. rg;Cw~OD°OBJ~~";j POWSZECHNA OPIEKA LEKAR· 
tycznych albo szkol yznanio· znający warun1k1 życia szerokich informował nas, że oto w tygodniu SKA NAD MACIERZYŃSTWEM 
we1· itp. 'Na przyszło[ć ;yłoby o- warstw sipołeczeństwa, wie i ro- ubie.· głym w jakiejś niew. ymienio-. NIGDY SIĘ, OCZYWlśCIE, NIE I DZIEćMI W WIEKU SZKOL· 

i ż t k t y nie kol h ZDARZYŁO. Nasi rod<tcy po tam· czywiście wskazane, żeby taki zum e, e a zw. przes ępc - nei ": e pows:ec. ne1 P~ tamte1 tej stronie Olzy określili, zupełnie NYM. 
Kongres Dzi•ecka skupić mógł mo· letni są z reguły przestępcami bez si;;nie Olzy .dzieci polskie tr~a~- słusznie, „reportaż" P• Ł<inow· KoB~res uznaje za jedyną sku-
żliwie wszystkich, ale tylko ludzi' w!asneJ winy ,są poprostu ołłara- n ~ "°:uczyciela - ~zecha limą skiego. jako niezwykłą wpro8t IN· teczmą drogę poprawy katastro
istotnie zainteresowanych probie- mt stosunków gospodarczych i spo w c~nuę! poczym związały mu rę- SYNUACJ~ pod adresem dzieci falnego stanu zdr-0wotnego i 

d . k . . t kt . h tecznych, kryzysowych beztobo- ce ~ nogi, poczym zatkały mu u- zmniejszenia o~brzymiej śmiertel-
t
ffem zb1elc a, jmke zasd rka UJ~Cydc cia ojców głodu bezd~mności ro- sta, poczym. długo, długo skakały polskich. er. pro em a o o s oczmę o • • b h . . k p Ł k" .i • ności dzieci w Polsce ustawowe · ' . dzin a często bywają nawet popy mu po rzuc u, ' wreszcie ta • aszows ' nazwar. więc „re- wprowadzenie powszechnej opie-
swych celów polttycznych, stano· h '. d t tw ···' zmasakrowanego wyrzuciły przez portażem" własnn ,,fanta.z}·"' poe· 

h I b d h Wt d o am o prze.s ęps a przez w1a• ·~ ... kl lekarskiej dlła wszystkiclt dzieci wyc •1,l zawo owyc · e Y h d · ó S t i okno na bruk uli.l"V O ile zrozu tycLh". Pocóż nadał 1·e1' form<> u.. 
eł . • b d . smyc ro ztc w. ą o w ęc z re- --J • • ""t ... .s- od chwU! !;eh poczęcia at do 15 P ne porozumienie ę zie zapew. ł d . ci . k . t lk 1 miałem dość zawikłaną myśl prze· kiegoś SADYZMU na rachunek •• • nione gu y zie , Ja mne, Y o n e-- d . . . rokiu :tycia, zapewniającej opiekę 

· sz,częśliwe z powodu straszliwych wo n"! "'· Łaszowsk~go, - miał polskich dzieciaków? lekat1ską l zasiłki chorobowe rów-
Osobiście zapoznałam Się z te. warunków bytU- włas-qej ro.dziiny, to byc akt sym~oliczny rozpra· AR. niet tym, których rodzii1ce nie ma-

matyką Kongresu niedawno, kiedy tylko tragiczne przez żaistnlenie wy ... z demokrac1q (?I). ją uprawnień do świadiczeń ubez-
ju:t cały ploo prac komi1syj i ple· ich konfliktu z tym iulb innym prze pieczalni. 
num był ustalony. Jut w samym pisem prawa. Sprawa tych dzie- Są do nabycia: I Zamówienia na.leży kierować W SPRAWIE MIES~ 
zarysowaniiu tematyki uderza ci, pominięta w tematyce Kongre- ,,OBJASNIENIA NOWEJ OROY- wraz z gotówką na adires Sekre- ROBOTNICZYCH. 
fakt - może nieswiadomej - su , została wysunięta w dyskusji NACJI WYBORCZEJ DO RAD taniatu GeneraLnego CKW. PPS., W imię prawa dzieoka do żyda 
ucieczki od życia, od „rzeczy· MIEJSKICH" Warszawa I, ul. Warecka 7, lub i zdrowia Kongres domaga się od 

Cena 15 gr. na konto czekowe ?KO. Nr. 3174 Państwa i Samorządu: 
INSTRUKCJA DLA Ml}żóW ZA· z dopiskiem „broszury". a) szybkiej likwidacji klę6kl mie 
UFANIA P. P. S. i KLASOWYCH Nadto w przygotowaniu BRO· szkaniowej w Polsce, przez wy
ZW. ZAW. W WYBORACH DO SZURA zawierająca postanowienia konanie rezolucji świata Pracy u-

RAD MIEJSKlCH. USTAWY O WYBORACH RAD· chwalonej na Pierwszym Polskim 
Cena 10 gr. NYCH GMINNYCH, GROMADZ· Kongresie Mieszkaniowym w War 

Przy zamówieniach od 100 - KICH I POWIATOWYCH ~ obJaś szawle, a przewidującej wybudo-
200 egz. obydwie broszury liczyć nJertiami j iosłtuklcją organizacyj- wanie w clą.gu 10 lat przynajmniej 
się będzie zamiast 25 gr. - 20 gr. ną. 2 milionów izb mieszkalnych dla 

Przy zamówieniach ponad 200 CKW. PPS. mas pracujących, opar-cia budow-
cgz. liczyć się będzie za obydwie SEKRETARIAT GENERALNY n!ctwa mieszkań społecznie najpo 
broszu·ry gr. 15. trzebnie}szych wyłącznie na l:nsty 

b) wprowadzenie ósmego roku 
nauczania powszechnego, celem: 
wypełnienia luki między wiekiem, 
w którym wygasa przymm szko-1-
ny i dolną granicą wieku, w któ
rym ustawa o pracy zezwala na 
zatrudnienie młodocianych; 

c) przez zmianę ustawy z 1932 
r. o 3 sto.pniach organizacyjnydJ. 
- podniesienia poziomu onganiza 
cyjnego szkół powszechnych na 
w&i przez z:większenie liczby St)'.
pendiów, o-twe>rzenie internatów i 
burs tak, aby młodzi~ chłopska 
I robotnicza mogła kształcić si~ 
w uczelniach wszystlklch stopni 
stosownie do swych uzdoinień; 

d) zol'.ganizowa.nia równoległej 
do sieci sz.kół powszechnych sieci 
bezipła.tnyc.h przedszkoli. -

W SPRAWIE 
NIELETNICH PRZESTĘPCOW. 
a) Ogólnopolski Kongres Dziec· 

ka w trosce o dobro moralne i 
zdrowie fizyczne dziecka uważa. 
że sprawy przestępczości dziecka 
winny być przeniesione z pod wła
dzy Min. Sprawiedliwości, a odda. 
ne pod wyłączną pieczę pedago
gów, psychologów specjalistów w 
Min. Opieki Społecznej. 

b) Kongres u wata za niedopusz 
czalne umieszczanie nłeletnich 
przestępców w więzieniach, jedy· 
nie w domach poprawy, prowadzo 
nyich wyłącz.nie przez specjalistów 
pedagogów i psychologów. 

c) Kongres uważa, że 20-łecle 
Niepodległości Państwa należy ucz 
cić przez pełną amnestię dla wszy· 
stkich nieletnich wi~źttiÓiW. 
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PLEBISCYT Monachium 
I znowu na porządku dzie11.-

4ym życia politycznego Europy 
i naszego życia staje słowo: ple
biscyt. Odbędzie się on copraw
da w mniejszym zakresie, aniżeli 
początkowo zamierzono, ale w 
każdym razie w najbliższym cza 
sie zajmie on opinię publiczną. 

Idea plebiscytu zrodzona 1est 
ze szlachetnej i sprawiedliwej 
zasady samostanowienia naro
dów. Plebiscyt wypływa z pod· 
staw demokracji. Jest to sposób 
zasięgnięcia opinii samych zain· 
teresowanych, jest to decydowa
nie przez samych obywateh o 
swym losie. Plebiscyt stanowi 
przeciwstawienie się tym wszyst
kim dziś tak powszechnym ten· 
dencjom narzucenia mieszkań· 
com jakiejś woli. Niech sami po
wiedzą czego chcą, niech w spo· 
sób wolny i swobod.n y dadzą wy 
raz swym istotnym życzeniom. 

Gdy jednak państwa to1alisty 
czne, jak Niemcy współczesne, 
szermują ideą plebiscytu, nie spo 
sób nie żywić obaw, że ta piękna 
idea może zostać zniekształcona 
i skoszlawiona. Przecież my Po
lacy ma.my w tym kierunku aż za 
wiele doświadczenia i to właśnie 
z Niemcami. 

Przede wszystkim należy 
stwierdzić, że bardw trudno 1est 
zapewnić ludności, która ma u· 
czestniczyć w plebiscycie istotną 
wolność i możność decyzji. Okre 
sy plebiscytów były niestety z 
reguły niemal okresami niesły
chanego teroru fizycznego i mo
ralnego, niebywałego nacisku na 
tych, którzy powinni mieć moż
ność z całą swobodą dać wyraz 
swym najgłębszym przekona
niom i uczuciom. Nawet kontrola 
międzynarodowa nie jest w sta
nie uchronić od takich rzeczy. 
,Wszak pamiętamy, te ludność 
polska musiała mimo owej mię
dzynarodowej ,.opieki" trzykro
tnie porywać za broń, aby zape
wnić sobie jaką ) taką swobodę. 
Stosowano przeci)Y nam w owym 
czasie najzwyczajniejszy terror fi 
zyczny, Chcieć wrócić do Polski 
oznaczało w okresie plebioscytu na 
razić swe życie i zdrowie. Stos.o· 
wano dalej teror ekonomiczny. 
Ponieważ polska ludność była 
przeważnie robotnicza, a właści
cielami warsztatów pracy byli 
niemal wyłącznie Niemcy, głoso
wać za Polską groziło utratą pra 
cy i narażeniem na śmierć głodo
wą swej rodziny. Zwłaszcza, że 
łatwo było się domyśleć, co się 
istotnie stało, że nawet zwycię
stwo Polski nie uchroni od zem 
sty magnatów przemysłowych. 
Stosowano i inne środki teroru. 
Nie zawahano się r6wnież przed 
użyciem nacisku autorytetu Koś· 

doła na niekorzyść Polski, na do 
bro Niemiec. 

Poza terorem są i inne czynni
ki, które w okresie plebiscytu u
trudnia ją stworzenie warunk6w 
istotnej sprawiedliwości i równo· 
ści. Naród uciskany i teroryzo
wany, wynaradawiany i prześla 
dowany przez wiele wieków z 
trudnością może w ciągu kilku ty 
godni wyprostować swe ba-rki i 
wyzwolić się z tego kompleksu 
niższości, w który wpędziła go 
polityka zaborcy. Byliśmy tego 
świadkami zwłaszcza w Prusach 
Wschodnich, zwłaszcza w kraju 
mazurskim i Warmii. Niemcy na 
wet pokonane i ukrócone w swej 
dumie umiały w czasie plebiscytu 
wywierać niebywały nacisk mo
ralny, umiały przytłaczać swą po 
zorną wyższością, umiały wszy· 
stkimi środkami utrudnić proces 
rozwoju świadomości narodowej 
szeroki·ch mas. Przytłumi011e 
przez setki lat poczucie narodo
we z trudnością mogło się prze~ 
drzeć na wierzch w ciągu krót
k:.ego okresu akcji plebiscyfowej. 
Trzeba dz.iś otwarcie powiedzieć, 
że plebiscyt mazur>ski i warmiń· 
ski nie odbył się w warunkach, 
któreby pozwoliły uzewnętrznić 
się istotnej woli mieszkańców. 
Imponujące liczbowe zwycięstwo 
Niemiec, było w istocie rezulta
tem siły, zarówno siły ówczes· 
nej, działającej niemal bez prze. 
szkód w czasie plebiscytu, jak i 
siły dawnej, której konsekwen
cje wciąż jeszcze oddziaływały, 
ale nie było wyrazem istotnej, 
rzetelnej sprawiedliwości. W 
mniejszym stopniu stało się to 
samo na $ląsku. I tam było mnó
stwo czynników oddziaływują
cych na swobodną decyzję mie
szkańców. Trzeba bowiem pamię 
lać, że obok Polaków uświado
mi.onych i Niemców, złożonych z 
napływowej ludności lub z kom
pletnie zniemczonych Polaków, 
jest olbrzymia liczba niewątpli
wych Polaków, myślących i mó
wiących po polsku, których pro
ces uświadomienia narodowego 
jest wszystkimi środkami zewnę 
tt znymi, przez leror i nacisk, 
przytłumiony i zahamowany. 

A dalej odgrywają w plebiscy 
cie wielką rolę warunki aktual
ne, sytuacja polityczna i gospo
darcza, w której plebiscyt się od
bywa. Czyi nie pamiętamy, jak 
wielką rolę odegrała w naszych 
plebiscytach ówczesna ciężka i 
trudna sytuacja Polski w okresie 
najazdu bolszewickiego, zwłasz
cza, że propaganda niemiecka u
miała te trudności doskonale wy
zyskać? Głosowanie za Polską o
znaczało wtedy głosowanie za 
niepewnością bytu polityc:mego, 
za przyłączeniem się do kraju, 

--------------------------------------------------'DO SZKOŁY W OBUWIU 

ka IE in 
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Cały dzień 
Powiędły rano 
n.a gałęziach kasetan6w 
gwiazdy, kwitnące nocą w parkach, 
tylko księżyc na moście złocił rl..ę na caerni arkad - -

Położyło się słońce smugą iskter, 
za.migotało, zaskrzyło na wodzie srebrnym połyskiem - -

.Wyłoniła się Jedyna zieleń w czerni parku, sosna 
i zapluskały chłodem ociekłe wiosła -
wyjediały po piasek ciężkie łodzie, 
wyotały bruzdy głębokie w cisny, zastygłej na wodlzie 

Zwęźlą Ilię gruzły mięśni n.a rękach, o.o~h i gl"Zbieci-? -
piasek. piasek, p~ek, jedyna rzecz na świecie, -
cały dzień, caly dzień, do zmierzchu: 
piasek, pia.sek, n.a dno lodzi, łodlll do wierzchu, 
u wieczorem wybłzgną oczy łakome 
w górę, ku miastu złotemu, ka obcym ®inom - -

I położą się lampy smugami iskier, 
zamigocą, zaskrzą na wodzie srebrnym połyskiem - -

I zobaczą oczy, jak gwimdy, popsłe rano, 
zakwitną znowu po parkach, 
w sz>lątanej czemi kasztanów -
i ~clą szukać na moście księiyca złotego w wiąz..'łlitach arkad. 

CZESŁAW cmPLINSKI. 

który był w stanie wojny, słabó-ś Porozumienie monachijskie, po 
ci gos1><>darczej, nieskonsolido- decyzji londyńskiej odstąpienia 
wany<:h warooków. Niemcom Sudetów, nie mogło 

I wielkie znaczenie w okresie przynieść żadnych zasadniczych 
plebiscytu ma także to, gdy lud- zmian. W Monachium szło o wy
ność mająca się wypowiedzieć, równanie różnic między planem 
przepeł.niona jest obaw§, że prze londyńskim a ultimatum Hitlera 
ciwnik jej może zwyciężyć i że z Godesbergu, które całą omal 
wtedy zemsta jego będzie ok.rut- Europę postawiło na stopę wojen 
na i bolesna. Odegrało to powa- ną. 
ŻDC\ rolę w naszych plebiscytach Porozumienie ,,czterech" jest 
i odegra też z pewnością rolę tam dziełem kompromisu i - trzeba 
gdzie w plebiscycie uczestniczą to stwierdzić - zbliża się raczej 
państwa totalne. do planu londyńskiego, niż do ul 
Należy bowiem wyraźnie timatum z Godesbergu. 

stwierdzić, że plebiscyt jest sy- Uchwała monachijska, rzecz 
stemem czysto demokratycznym jasna, nie zawiera tego wyzywa
i może mieć on zastosowanie je• jącego i rozkazującego tonu, któ
dynie w warunkach istotnie de- rym tak zdziwiło i przestraszyło 
mokratycz.nych. Czyż historia świat owo ultimatum. Można 
zna ma.Jo przykładów plebiscy- przecież wyczytać w tym ultima 
Łów, przeprowadzonych przez tum zdanie, że „Rząd niemiecki 
rządy dyktatorskie, kt~re były wyraża zi;!odę na pozwolllnie od
wyr~zem ~~emocy! ~ me swobo- bycia plebiscytu i t. d. Mona
dneJ decyz11. ludnosc1~ Czyż trze chium przekreśliło ubliriającą 
ba przypominać pleb1scy~y obu I Czechosłowacji formę t. zw. me
Napoleon6w, pleb1Scyty hitlerow moriału godesberskiego. 
skie, z reguły dające dyktatorom C · H' 1 · ks 'ć d · · ćdz' · . . o się tyczy ustępstw 1t era, 
w;ę zos ziewię · 1es1ęciu 1 to są one następujące: 
kilku procent? . 

Plebiscyt winien odbywać się 1) Obsadzeme teren6w, prze-
w atmosferze istotnej wolności i c~od~ąc~ch do Rze~zy,. odbywa 
równości bez teroru i nacisku i się me Jednego dma.. Jak żąda 
wpływu 'okoliczności zniekształ- memoriał, lecz w ciągu ~? dn~: 
ca;ących wolę ludności. J dlate[to Zatrz~mano tyl~o „pr-esŁtzo.wą 
też należy jasno powiedzieć, że 1 dla Hitlera ~atę 1-~ b. m., J~ko 
przegrane przez nas plebiscyty' .początek obe1mowa.rua obszarow. 
w Prusach Wschodnich i w znacz 2) Wielkość obszarów, podle
nej części śląska Górnego nie gających już teraz ewakuacji, 
przekreślają prawa ludności pol- nie została ostatecznie ustalona. 
skiej do zjednoczenia. Od 1-go do 7-go b. m. przeka-

zane zostaną Niemcom tylko te 
ADAM PRóCHNIK. tereny, które li.czą ok. 90% Niem 

-ców. Res·ztę zaś o niewątpliwej 
większości niemieckiej wyznaczy 
komisja międ:zynat"odowa (An-

~·~"eS· glia, Francja, Niemcy, Włochy, 
z.~\ M Czechosłowacja) i przekaże 

~A...~2 Niemcom do 10-go b. m. 

r:::; ~ 3) Szczegóły ewakuacji opr•· 
f/I ~ cuje ta sama komisja, a nie kie-

F---:z-iZ"ll~=-=~=--rw.. NI rownictwo armii niemieckiej w 

l 
porozumieniu z przedstawicielem 

~1.-ai~-....-.ii• Cz-achów, jak projektował Hitler. 

Palestyna 
kolebką„. aryjczyków 

Na kongresie antropologicznym, I ścł obecnych skierował się ku nie
który nie dawno obradował w Kopen mlecklej drlegacji, wśród której znać 
hadze obecna była również liczna de było poruszenie. Niemieccy acunl po 
legacja niemłeeka. Delegacja ta szeptali ooś pomłędzy sobą I w koń-
przez usta profesora. Webera uailo. co pnewodnl<'ząey delegacji dał znak 

4) Monachium przewiduje pra 
wo opcji dla tych, co chcieliby 
opuścić teteny po zmianie gra
nic. W memoriale Hitlera o op
cji nic nie ma. 

5) Monachium przewiduje też 
gwarancję no~h granic Czecho 
słowacji ze strony Niemiec i 
Włoch po załatwieniu spraw 
mniejszości polskiej i węgieT
skiej. I o tym r6wniet nie wspo
minał memoriał godesberski. 

6) Wreszcie uchwała monachij 
ska domaga się od Czechosłowa
cji oddania terenów bez uszko
dzenia jakichkolwiek obiektów. 
Ale nie żąda, by pozostawiono 
wszelką ruchomość, wszelki do
bytek pryw_!ltny, żywność, towa4 

ry, surowce, a nawet„. bydło w 
opuszczonych gospodarstwach, 
jak to nakazuje ultimatum Hitle
ra. 

Jak widać z tych postanowień, 
owej komisji międzynarodowej 
(w której skła.d wchodzą: Weiz
sacker, podsekretarz stanu w nie 
mieckim min. spraw zagramcz
nych, Henderson, ambasador an
g~elski w Berlinie, Fran<t:>is -
Poncet, ambasador francuski tam 
że, Attolico, włoski amba~c:ldur, 
oraz poseł czechosłowacki w ber 
linie) - przypadnie duża rola w 
ostatecznym uregulow . .10iu 'E>"ru 
niemiecko - czesKiego, je-;li .:;j1. 
dzi o wytyczenie nowych granic. 
Mimo, że komisja nn ~a:!.mia 
czysto techniczne, to jednak -
jak w każdym sporze o ziemię, 
tak i tutaj - statystyka nie bę
dzie argumentem wystarczają· 
cym, zwłaszcza, że: każda ze 
stron ma swoją własną statysty
kę, każdy z członk6w komisji 
jest zawodowym dyplomatą, a w 
dodatku teTmin załatwienia spra 
wy jest niezmiernie krótki. 

W komisji tej amb. Henderson 
odegra rolę „języczka u wagi" i 
licząc się z układem sił w komi
sji, oraz z kierunkiem polityki 
Chamberlaina, będzie raczej po
pierał Niemcy. 

Ale bez względu na taki czy 
inny wynik prac komisji, sam 
fakt, że Hitler musiał się zgo
dzić na porzucenie swego ultima 
tum i na oddanie sprawy zniena
widzonej przez się konferencji i 
komisji międzynarodowej, jest 
bądź co bądź pewnym wyłomem 

w dotychczasowej pr~e hi· 
tleryzmu, Piszemy, że Hitler mu 
siał się z.godzić, gdyż istot.nie tak 
było: nie mógł on odrzucić pro-
pozycji Chamberlaina, poniewat 
wziąłby na siebie odpowiedzial
ność i winę za wybuch wojny, a 
odpowiedzialności takiej nie u
dźwignąłby żaden dyktatOT. 
Godząc się na komisję między 

narodową, Hitler tym samym za 
dał kłam swym własnym oświad
czeniom, że spór jego z Czecha· 
mi jest sprawą wewnętrzną Nie
miec i Czechosłowacji, że nie 
wolno nikomu wtrącać się do tej 
sprawy. Okazuje się, że nie tyl
ko ,,wtrącają'' się Anglia, Fran
cja i Włochy, ale - że biorą wy. 
datny udział w rozstrzyganiu 
s-poru. 

Tak, Monachium jest pewnym, 
bardz·o zresztą skr·omnym, wyło
mem w dotychczasowej praktyce 
hitleryzmu, wyłomem, który w 
formie konferencji ,,czterech" 
wcale nie jest poiqdany na przy 
szłość. 

Ale i ten nieznaczny wyłom 
dokonał się w chwili wyjątkowej 
i nie może być uwa!any za zwrot 
w polityce hitleryzmu. Zwłasz
cza, że ustępstwa, poczynione 
przez Hitlera w Monachium, by
najmniej nie naruszyły zasadni
czo jego zwycięstwa, uzyskane
go przed konferencją. 

Monachium nie może być uwa
ż•ane za zwrotny punkt ku lepsze 
mu w polityce międzynarodowej. 
Uratowało Europę od wojny-to 
prawda. Odsunęło na razie beL 
pośrednie niebezpiecreństwa woj 
ny. Ale sytuacja europejska nie. 
tylko nie doznała poprawy, lecz, 
przeciwnie, jest gorsza, niż była. 

(lmb.) 
&&aa 

ca1r świat użrwa 

Nfezr6wnany s h a m o o o 
dla iasnycb wlos6w 

wała przekonać obecnych, Iż \ll'Olność do demonstracyjnego opnszczenła Mały felieton 
nauki I bada.i\ naukowych jest dziś sali. Pozostał tylko jeden obserwa- -lillllll!d 
w Niemczech większa, niż ftawn!ej. t.or, który z opuszczoną głową mó. 

Prasa niemiecka jednak pominęła siał wysłucłlłl6 wywodów prof. Wet- riM·1·en" dobror1· gtn Fr~nca 
mllczenlem najbardziej ciekawy epl· . denrelcha, lct-Ory nie tylko, że koleb- U ::Z ~ • łl 
zod kongresu antropologów, a rn1a- i kę aryjczyków ptzenłósł do Palesty-1 Berchtesgaden. Godesberg, Mo· 
nowicle, prote1mr niemieckiego pooho I ny, lecz call) teorię rastst.owską po. \ nachium, Sudety, Olza, Cieszyn, 
dzenla naz\.\iskiem Weldenreich, wy- stawił pod znakiem zapytania. Karwina zepchnęły w cień i odsu
kJad&jQCy na uniwersytecie w Chi. Prof. Wl'ldenreich widocznie zre- nęły na dalszy plan bohaterskie 
nach, w wyczerpującym roferacle, zygnował z powrotu do „Trzeciej" miasto Madryt, to hiszpańskie 
popartym materiałami naulcowymł, Rzeszy przez cały czaa trwania obec Verdun, od dwuch lat oblegane 
dowiódł, ł:I: oonajmniej cztery ośrod· nego reżymu I snać uważa wolność przez „ncirodowe'; wojska „narodo· 
kl Istniały, z których ród ludzki się , badań naukowych za bardziej zagwa wego" generała Franco. 
wywodzi. Wschodnia. I poludnłowa rant.owan!). w Chlnacb a.nliell w U waga nasza, zaabsorbowana 
Afryka były kolebką murzynów, z Niemczech. sprawami bliższymi, odwróciła się 
wysp Sundskich wywodzą się nostra na chwilę od męczeński.ego miasta 
Ujczycy i melanezyjczycy, z pólnoo- ..... nad Manzanaresem. 
nych Chin l'ry&zll północni mongoło 4 tymczasem dzieją się tam nie· 
wie, gdy ośrodka, z którego wyszła@LiSł LOie 11'.1 b)a;ałe rzeczy. Po bezskutecznych 
ludność Europy należy doszukiwać usiłowaniach zdobycia miasta 
słę w paloolltycznych jaskinach góry z a s t '= p u J e przez bomba• {owanie je pociska· 
Karmel w Palestynłe. mi z armat, 15' 11natami oraz bom· 

Przy tych słowach wzrok większo te Ie gr a m bami burzącymi, zapalającymi i 

o UST lZMl\ł Tylko przygrywka„. 
~/t/,j1„..J. Po powrocie z Monachium, 

/uJnpf;,,~i"'~ Chamberlain w odpowiedzi na go
, 7.JJ,--:._~ U6t. rące owacje ze strony witających 
.:~7'.~ go tłumów, oświadczył: 

~ Rll11P!ll<X>"."'. 

„Pragnę stwierdzić, te rozwiąza
nie zagadnienia czechosłowackiego 
jest tylko przygrywką, do szersze. 
go poro:tumlenla, które przyniesie 
pokój całej Europie". 

Oby to tytko nie był pokój na 
wzór „czcchos!owacki"-

gazowymi, szlachetny generał Fran 
co zbombardował M adryt„. bułka
mi. 

Szlachetny generał próbuje: 
sko1 o nie udało się groźbą, to mo· 
3e rula się prośbą; jeśli ni.e ::łoś· 
cią, to może dobrocią skłoni upar
tych obrońców Madrytu do kapi
tulacji. 

I oto w wigilię dnia. św. Franci· 
szka z Asyżu, który to dzień Hi· 
szpania faszystowska obchodzi ja
ko , dzień gen· Fra.nco", nad Ma
drytem ukazały się bombowce 
gen. Franco, które miast bomb wy· 
rzuciły nad Madrytem 47 ton bu
łek. 

Dzień &w. Franciszka z Asyżu, 
świętego który głosił dobroć dla 
każdego najmarniejszego stwo· 
rzenia, jest od kilku la.t obchodzo· 
ny w Polsce jako &więto dobroci 
dla zwi.erzqt. W Hiszpanii widocz· 
nie za.kres tego &więta jest szerszy, 
bo polega na. wzajemności. Jest 
ta1cże dniem dobroci zwierz\Jcia 
dla lud.zi ... 

Zatwardziałe serca liJdzkie nie 
poznają się jednak na tej clobroci, 

gdyż nie słyszeliśmy dotychczas, 
by obrońcy M ,,,drytu otworzyli na-. 
oścież bramy miasta swemu żywi
cielowi. 
Ponieważ dzień dobroci gen. 

Frunco jest tylko jeden w ciqr11. 
roku, należy teraz oczekiwać, że 
w ciągu 364 dni Madryt znowu bę 
dzie obsypywan! normaln)mi buł
kami z żelaza i stali, nadzianymi 
pyroksyliną lub dynamitem. 
Aż do następnego dnia dobroci 

gen. Franco, kiedy na Madryt ZW" 

wu posypią się z nieba. rumia.ne 
bułeczki, tym razem dla. większe• 
go efektu - posmarowane miułem 
i obłożone szy:iką. 

A rezultat będzie znowu ten 
sam, co w tym roku. 

I wojna w Hiszpanii bę<ki.e trwa 
la do ni.eskończono&ci. 

Pan gen· Franco bowiem nie u
mie się brać do rzeczy. Jest to wi
docznie człowiek my&lqcy &ta.rymi 
kategoriami> któremu si.ę zdaje, 
że po to, by wygrać wojnę, należy 
pr1>wad.dć wojnę. Ja., będqc na je• 
go miejscu, ani razu bym nie wy'• 
strzelił, lecz sprowad.ził sob~ • 
Londynu Chamberlaina., który ro:s 
strzygnąłby ni-czem Berlin. w,.. 
tłumaczyłby on obrońcom Madry. 
tu, że dlu świętego spokoju mają 
oddać gen. Franco Madryt, a m 
ka.rę, że tak długo się upierali -
na dodatek także Walencję i BM· 
celonę. I byłby ra.z spokój/ 

świat pozbyłby się zmory, któ
ra tyle czasu• go dusiła., a.le na to 
miejsce powstałoby nowe zagad
ni.enie: Komu przyznać kolejnq 
na.grodę pokojowq Nobla. Cham
berlainowi czy generałowi Fran
co? 

Ale o to niech. się już martwi 
Instytut Nobla. 

ULTIMUS. 



. Str. I 

Na wypadek ataku lotniczego Struktura" nai.odowościowa Wegier 
Schrony pneciwlotnieze dzielą 

się z reguły na dwie gmpy: do 
p1e1 W!!rej należą pomie1>1.1·ze.n1a w 
p.wnicach, suterynach i akładach 
y.c dz1emnych. Mogą oille wchodzić 
w raf'hu!Ję tylko wtedy, gdy dana 
m < jscowość znajduje się w dużej 
odległości od pasa pogranicznego, 
gcizii:i ataki lotnicze nie są •ak 
gwałtowne, jak w pasie przy· 
frontowym. Są to tak zwane 
!WJ' rony proste, nie wymagające 
1i1·ctjalnego za,bezpiec.zenia, a 
111,,\ datne dla celów obrony prze· 
<'il\ lotniczej dzięki e1wej budowie. 
Drugi typ S>Clhronów, to L zw. 
, 1H:l11. ny umocnione", budowane 
w lt n sposób, ahy mocny pancerz 
betonowy stanowił dostateczne o
pardf' i;rzed atakiem z powietrza. 
Róiroca pomi·ędzy tymi dwoma 
ty p11mi polega wyłącznie na ich 
butluwie. Poza tym schrny dzielą 
11ię ~szcze na dwie kaitegorie: 
pic>rnsza ma być wyłącznie schro
ni~k e-m dla przechodniów ulicz
ll) eh w razie nagłego nalotu &a· 
mt)1olów nieprzyjacielskich, dru
gjl ze.ś ma być punktem sanitar· 
nym, gdzie stale czuwa doskona· 
le w~·szkolona załog~ gotowa do 
n;eFit nitt pomocy rannym, cho
r .ym : zatrutym gazami. Najnow· 
&z.e ~rhrony, budowane w Londy. 
ni~, @ą połączeniem obydwu tych 
typ,;w. 

Schrony przeciwgazowe s·ą bu· 
dowane w miastach w zależności 
od 1.czby mieszkai1ców i za~ęsz· 
czrnia domów w po~ozegółn) c>h 
dzae n~cach. Dzielnice przemysło· 
we, fabryczne, gdzie obok wiei· 
Ą:irb obiektów budowlmych sku
piają się domy, zamieszkałe przez 
~botników, muszą mieć wię-wą 
ilość schronów, Działalność zało
gi ral)()\miczej w echronacli p.rze-

ciwgazowych dzieli się na kilka 
z:asadniezych czynności, z których 
pierwszą je3t akcja gaszenia o· 
gnia - a do następnych należy 
odkażanie miejsc zagazowanych, 
przewietrzanie scl.ironów i dopro
wallanie do niioh dopływu świe
żego poW:etrza. 

Aby wniemożliwić krążenie po· 
wiettza, co mogło.by &ię przyczy. 
nić do pod·Lrtymania płomienia, 
w @chronad1, budowanych w 
Londynie i Paryżu robi s~ .tylko 
dwa otwory: wejście i wyjście, za· 
mykane hermetyCZ1J1ie w razie •· 
taku. Cały achrou C•trzymuje we· 
wi1ątrz wyprawę z materiałów O· 
gnintnvaiłych. Wietrzeinie schiro
nów odbywa si-ę p11Zy pomocy 
!>omp ssąco-tłoczą-cych, które mo
gą oczyścić powietme w schronie 
w przecią.gu bal'dzo krótkiego 
czasu. 

Oddzielne miejsce w echronach 
londyfu.kich zajmu.ją składy ma· 
sek, wszel'.kioh urządzeń ochron· 
nyoh o zastosowaniu indywidual
aym oraz śrocllki oświetleniowe 
na wypadetk przerwania kabla e· 
lekbrycz;nego. Przedmioty te maj· 
dować się mają w sohll'onach 
wsrivstkioh typów. Obok nich, w 
'lohronach o pNez.nac.z:eniu rato
wni1·zym, majd1ują się apteki, wy· 
poa:i~ue nie tylko w s.przęit prze· 
ciwg.azowy, ale i w te wszy~tkie 
Śr'ldk.i, jakie możtJa naLyć w mie· 
ŚCJ".' w każdej aptece czy składzie 
aptecznym., ni.e wyłączając całego 
a·rsenału środków opatnmkowo
chirurgiwnych. 

Obsługa schronu przeciwlotni
czego w czasie ataku składa się z 
kierownika~ załogi technicznej, 
do której należy zamykanie, o· 
twieranie i wietrzenie sohronu, ... P@ M·*&W*WiffNtSXffi '·ff NM!il!J&W!'alłl2'1N!!R'S!SIY:l!-lilil1 •a'!l!411!1!4!.lhil!!!&B!l•llMl!ll5Mlll8 . ' 

UBIORY meskie, damskie, uczniowskie. 
Warunki najdogodniejsze, poleca C E W U 

Clll:.ODllA 28-2 ' -----·· ~ ....... ~ ...... ·--------------... -------Tajna mobilizacja Włoch 
objęła 1.400.000 ludzi 

Prasa wło::.ka po raz pierwszy m1lion 400.000 ludzi, z czego 80 ty 
ogłasza wiadomości o tajnej mobi· sięcy wojsk lotniczych i 110 tysię· 
lizacj1 Włoch, przeprowadzonej w cy marynarki wojennej. W wyniku 
ciągu ostatnich tygodni kryzysu uspokojenia w Europie zmobilizo· 
czeskiego. Wezwanych zostało pod wane jednostki zostaną teraz zde. 
broń 800 OOO żołnierzy t. j. 3 rocz· mobilizowane. Siła armii włoskiej 
niki rezerwy z 1910, 1911 i 1912 r. w czasie pokoju wynosi 450 tysię· 
oraz wszystkie roczniki w-0jsk al· cy, zaś milicji faszystowskiej 350 
·pejs!;ich. Oznacza to, że w okresie tysięcy. 
kryzysu Włochy miały pod bronią 

··Markiza wioska uważała 
ze· w „zgniłej'· Francji pien;ądze będą pewn:ejsze 

Władze włoskie aresztowały kołach towarzyskich i spor:-0wych 
markizę di Godio, która przed pa- Rzymu. Prasa ostro potępia mar
ru dniami usiłowala w wagonie f.Y kizę, oskarżając ją o zdradę mte
pialnym przemycić do Francji mi- resów narodowych. 
Hon lirów. Markiza znana była w 

Niemiecki samalol 
transatlantycki zaginał 

Niemiecka „Lufthanaa" donoai, 
te Lransatldntycki samolot pocz· 
to•vy ·,.n. O. 80", który wy&tarto· 
wał z Natalu do Bat.bum .zaginął 

be~ śladu. 
Wszczęte natychmiast po&zuki

wania nie dały dotyohezu rezuJ. 
tatu. 

· Oryginalna wystawa warzywa 
w Genewie 

oraz z :i:ałogi leikarskiej, do któ· 
rej należą członkowie dmżyn o· 
brony przeciwgawwej, oraz leka· 
r.ze specjaliści i &anitariueze. 

Węgry powojenne. liczą 8.900 ty 
sięcy mieszkańców, zaś mniejszo
ści narodowe stanowią około 8% 
tej liczby. Mnie~szości te, rozpn;>· 

Obrazek· z Mongolii · ' 

szone po całym kraju, zachowały podczas gdy dziesięć lat temu było 
odrębny charakter etniczny, języ· ich 51.981. Rumuni mieszkają · 
kowy i kulturalny. wzdłuż granicy rumuńskiej w ma· 

Najsilniejszą grupę mniejszościo łych skupieniach w liczbie około 
wą stanowią Niemcy pomiędzy je· 16.000 ludzi (w r. 1928-23.760). ~ 
ziorem Balaton 1 L>unajem, oraz w Oprócz nich znajdują się jeszcze 
okolicach Uudapesztu i nad grani- Rusini i żydzi. 
cą z Austrią i Czechosłowacją. We W szkoln1ctwle mniejszośclo· 
dług najnowszych spisów, Niemcy wym na Węgrzech Istnieją trzy ro· , 
na Węgrzech stanowią 5.5% ogól· 1 dzaje szkół. Pierwszy z nich - to 
pe~ zaludnienia i hczba ta wyka· szkoły, w których wykłady q pro
zuje spadek w porównaniu z ostat· wadzone w języku mniejszości, a 

; nmniziesięcioleciem. W roku 1928 język węgierski jest takim samym 
ogólna\ liczba Niemców, umieszka przedmiotem wykładowym, - jak 
łych na terenie Węgier, wynosiła inne. Niemcy posiadają takich 
551:211 .osób, podczas gdy w roku szkół 46, a Słowacy - jedną. Oru. 
bieżącym spadła do cyfry 478.630. gi rodzaj zakładów naukowych -
Podobnie, jak w Jugosławii ł Ru· to szkoły mieszane, gdzie część 
muni.i, Niemcy węgierscy są potom przedmiotów jest wprowadzona w 
kami emigrantów, przybyłych na języku węgierskim, a reszta· - w 
terytorium węgierskie w ubiegłych języku mniejszości. Niemcy posła· 
stuleciach. dają takich szkół 232, Słowacy -
Drugą grupą mnlejszościow• - 2. Trzeci typ szkół mniejszośclo

jeśli chodzi o jej stan liczebny, są wych, to ten, gdzie wykłady ą pro 
na Węgrzech Słowacy. Według sta wadzone w języku węgierskim, a 
tystyki z roku 1920 było ich język mniejszości jest jedynie przed 
141.882. Cyfra ta w roku 1930 zma miotem wykładowym. Tych szkół 
lała do 104.819. Największe zagęsz Niemcy posiadają 220, a Słowa.cy· 
czenie Słowaków na Węgrzech I· - 50. 
stnieje na terenie okręgów Uekes, Jeśli chodzi o inne lnetytucje kul 

1 
Komlos, Szarva1s, gdzie w miastach turalne czy oświatowe, na pierw• 

i stanowią absolutną większośt. - szym miejscu stoją Niemcy, którzy 
! Drugie zgrupowanie istnieje w gm1 posiadają szt"roko rotgalęzioną or· . 

Gdy wieża E ffla 
I 

skończy pOł wieAu 
Komitety,· :o.ajmujące się coro

cznie organizowaniem impree 
rozrywkowych w Paryżu, ezu.kają 
już na gwałt stuletnich' i pięćdzie· 
s-ięc~oleLnich rocmic na rok 1939. 
Historycy wyszwk.u.ją waż.niejsa:e 
wydarzeni.a roku 1839 i 1889, mo· 
gące ewentualnie &łużyć jako c '. 
zje do urządzania obchodów i fe
stynów. Jeśli idzie 0 rok 1889, na 
pierwszy plan wysu.wa się ukoń
czenie w tym roku właśnie słyn
nej na świat cały wieży Eiffla. Już 
z góry można przewidzieć, że 
pięćdziesięciolecie słynej wieży da 
aemnpt do nowych kłótni pomię
dzy zwolennikami tak oryginal
nej k.oll8tlr0kcji, a jej zdecydowa· 

nymi wrogMDi, kt6rzy utrzymują 
oddawna, że należy-tę .,e.zpetotę" 
di'k.w~dowaĆ. J.W W czasie roku U• 

biegłego, kiedy przygotowfwano 
Wy:>tawę światową, znaleźli , 
ro.mnaic:i io:ż.ynie:rowie i dekoraito· 
rzy, którzy ~nwali ZU1pdnie dzi. 
wacz.ne projekty „u.brama" w;ie· 
ży Eiifla. Jeden a nich chCiał 
przyoblec wieżę w dekoracyjną 
armatmę z cementu, inny znów 
proponąwał zbudowanie olbmy· 
miego łuiku nad wieżą, przy czym 
łuk ten miał być tak olbrzymi, że 
konsłimkcja inżyniera Eilfla wy· 
glądałaby przy nim niemal, jak.„ 
przycisk do papieru„. 

Trzecia cześć -globu 
naleir do W. Brrtanii 

Jedna trzecia pol\Jerzchni · glo
bu z.i.emskiego należy do lmper1u1n 
Brytiyj&-kiego. Imperium to Jest 
największym co do obsza.ru pań
stwem światowym. Obsza.ry na 
wszystkich kontynentach świata 
nad którymi powiewa flaga Union 
jack'u, obejmują 44 miliony km. 
kw. a zamieszkuje je 530 milio
nów ludzi, t. j. 25 proc. ogółu lud 

. ' 

ności na na~zej zi.emi. : jedno z 
pjerwszych miej~c zajmują , wśród 
posiadłości brytyjskich Indie. Do
minium Unii Poludn.iowo-Afrykań 
.ski.ej. dominia: Austrialia, Kana
da cafy· szereg kolonii w Afryce, 
Ameryce Po·,uuniowej i Azji sta
wiają Imperium Brytyjskie w rzę
dzie najbardziej uprzywiejow-a-
nyc.h państw na świecie. . 

Samolot i ako lekarstwo 
Najlt>pszym lekairatwem na ko- do dyspozycji leka·rzy dla 'ohoryeh 

klosz jest zmiana powietrza. Nie· dzieci. Ponieważ · odpowiedź· była 
mi.oocy . lekarze postanowili uciee przychylna, chore na koklUl!z 
gię do środków najbardziej no· dzieci · nie.mieoki-e będą odtąd od
wooze8llych w dziedzinie leczenia bywać spacery lotnicze, oo nie
kok.luszu. Zwróciłi się do władz wl!lJpl.iwie wyda dosk~nałe . wymi· 
wojs.kowycli z 2apytaniem, czy w k.i, gdyż próby tego rodzajn oka· 
razie potrzeby oddadią &amoloty zały się zadawalające. 

Odnaleziony .samol~t · sowiecki 
Wodnosamoloty, które w dniu 3 

b m. wyleciały z Komsomolska na 
poszukiwanie zaginionego od sze. 
regu dni samolotu ,,Rodina", pilo· 
towanego przez lotnictkę Orizodu· 
bową .. zauważyły na ziemi samolot 
w odległości 20 kim. na południo
zachód od jeziora Amutkin. jeden 
z lotników, opuściwszy się na wy
sokość 10 mtr. od ziemi, dostrzegł 
wyraźnie samolot dwumotorowy, 
obok którego dwie osoby dawały 
znaki białym płótnem. Według 
wszelkich przypuszczeń, jest to sa· 
molot uRodina" • .Wydane zostały 

zarządzenia, ·aby można było . do. 
trzeć do ·tego samolotu. · 

Złoto Renu 
Grupa . dzieci, . bawiących . się nad 

brzegiem Renu, w · pobliżu Kolonii, 
wyłowiła z rzeki pa.kiet, zawiera
jący liczne monety ' zlo:e francu
skie, szwajcarskie, amerykańs·kie 
i angielskie. Wartość pakiem 'wy
nosi około 1o :tyisię.cy zlotych.' Wla 
dze prowadzą dochodzenie celem 
ustalenia właściciela cennego pa
kietu. 

nach, Idących wzdłuż północnej ganizację kulturalną. „Oer ungar· 
granicy kraju; trzecie wreszcie sku łlindische deutsche Vo~k$bildungs
pisko tw-0rzą Słowacy, zanueszku. verein", do zarządu której mogll ' 
jący gminy na granicy z Czechosło wchodzić jedynie Niemcy z obozu 
wację, jak w Novohrad • Hont, i rządowego węgierskiego. To samo 
Komarno-Esterghorn. Słowacy wę- dotyczy organizacji kulturalnej sto 
gierscy z dwóch pierwszych okrę· wackieJ. jedyne ptsmo słowackie 
gów są również potomkami emi· „Evanjelicky Hlasnik'', jest mi~si~ 
grantów z zeszłego stulecia. cznikiem poświęconym spraworr 

Na Węgrzech znajdują si~ Jesz. kościoła reformowanego. W Bu 
cze lnne grupy mniejszościowe - peszcie wychod~ tygodnik „Sit. 
które tworzą nieznaczny odsetek venske Noviny". Mniejszość nie; 
całej ludności. A więc Serbowie i miecka posiada znacznie więcej 
Kro~ci, którzy zamieszkują tereny periodyków, z których najpowat." 
przyległ~ do granicy jugosłowiań· niejszym jest ,,Neues Sonntags~ 
skiej, sięgają obecnie liczby 34.714 blatt„. · 

Coraz wierei rozmawiamy 
przez telef an 

W ciągu pierwszych 7-mfo mie· 
si~y r. b. przeprowadzono w 
ważniejszych mi86t11ch Polllki o
gółem · 252.5.56 tys. miejscowych 
rozmów telefonicznych, podczas 
gdy w twalogicmiym okresie po· 
przedniego· roku liczba miejsco· 
wych rozmów telefonicmiych wy· 
ni-Osła 233.661 tys. 

Wmost wykaz.uje również lim:
ba rozmów pozamiejscowych, t.j. 
miętfaymiasoowych i międzynaro· 
dowych. W okresie bowiem od 
stycmnia do eierpnia r. b. prze· 

prowadwno w większych mia
sta<1h Pol.tki 12-177 tyL rozmów 
telefonicuiych pozarniejitcowych 
woLec 10.984 tys. w tym samym 
ozuie 01hie.głego roku. 

Najbardziej „rozmowna" oka· 
zała się &tolica, na którą przypa
da Llwko % ogólnej łictiby miej
s,cowyoh rozmów teleConiea:iych. 
:N'a drugiilll miejtlCU majduje się 
Łódź, na trzecim Lwów, dalej WU. 
no, KatowiCt", Kraków, Poznań, 
Gdynia i L d. 

. ' 

Klasyfikacia snów 
Aldous Chardwick, profesor psy 

chologii na uniwersytecie w Bo
stonie ,opublikował . rezultaty swn 
ich ' prac i poi.zukiwań z dziedzi
ny snów. I>oszedł do wniosku, że 
istnieje tylko siedem rodzajów 
snów ,a mianowicie: 

I) sny powtarzające slęi 
2) koszmary; 
3) &-ny o pożądaniu; 
4) sny o walkach i bijatykach; 
5) sny o kradzieżach i upad

ka.ch; 
6) sny podróżnlcUj, 
7) sny fantastyczne. 

Prof. Chardwick twierdzi, :te 
rodzaj snu zależy od charakteru 
i stopnia intelektu danego osob
n.ika. 

W najbliższych dniach wyjdzie 
z druku tomik liryk Czesława Cie. 
plińskłego p. t. 

„CAL Y OZIE~"' 
oraz poemat 

„ORKIESTRA HUT'. 
Nakładem F. Hoesicka, ul. Sena„ 

torska 22. 

Obóz stratosf errczny 
w Dol:nle Chocholowsklei czeka ze startem balonu · 

na pomrślną pogode 



„„„„ ... „„„„ 
Po 50 zlotvch zapłacą endecv z~~ą,-.~Le~!l<h walk_~botników 

za ,,malowanie111 aa plotach KONFERENCJA ZWIĄZKóW na tle usta.lenia norm obsługi ma· 
W OKR~GOWEJ INSPEKCJI szyn na przędzalni i tkalni nto· 

W dniu wczorajszym przed są· 
dem starościńskim odpowiadali 
czt~rej członkowie Stronnictwa 
Narodowego, oskarżeni o malowa
nie na parkanach świeżo pomalo
wą.nych i wyrelJJA)ntowanyoh, jak 
:rów~ież na ścianach domów, rói
nyoh napisów, przez eo niszczyli 
cudze mienie. 
Sąd eta·rościńsiki &kazał CzeSJa. 

-wa Zwierzewicza (Marii Pietrowi· 
ez>0wcj 9), Aleksandra Stolarka 
(Wide>k 8), Zbigniewa Micl:tałaka 
(ks. Brzóski 86) i Stefa.na Dym.ka 

z ul. Marysińskiej 66, .każdego na PRACY matvcs.nej, a nawet doszło do 
50 zł. grzywny i 7 dni aresz.tiu. W dniu dzisiejszym w· Okręgo- strd}ku.. 

•: wym Inspektoracie Pracy odhę- Ponieważ w drod'ze polubow-
Izrael Morgenstern, zam. przy dzie się konferencja pół.rocZ1Da ' nej nie udało się zała.twió tego 

ul. ZawacWkiej 21 i Berek Gold. z prz~ dstawicielami wgystkich. tporu, powołany rositał 1trbitt1l' w 
bardt, zam. przy ul. Żydowskiej z·1ią-zków zawodowyoht działąj~- owbie fo:,pekt'Qrn Wróblewskiego, 
Nr. 32, jako współwłaściciele do· cyot .nn teern:e Łomi. który obecnie bada system pra.cy 
mu przy ul. Kamiennej 12 przez Na konferencji omówione ma- i w terminie do IO b. m. wyda o
dłuiiszy okres czasu pozbawili fo. ją być 81prawy zawodow,e. hol~· rze')Zen1e, wią~ące obie a.trony. 
katarów tegoż domu wody, ws.ku· ki świata pra<:y, ora·z zgłoszone STRAJK W WIMIE 
tek uszkdzenia sitiudni, której nie' wnioeki poszczególnych zwipków W ~wią:i:ku z pr~ewlekaniem ro. 
remontowali. .zawodowyob w kwestii reor:gani· kow1rn ; w kwes·t~i unomwwania 
Sąd st1trościńsiki skazał Morgen· zaeji poszezeg6lnyth działów pra- w::rtm~ow. pracy i płac w . d.ni!l 

stema i ~lbardta ka·żdego na 150 cy· wt·zoruJszym robotnicy tkalni Wi. 
zł. grzywny. ·TYM RAZEM. M. FOGIEL · dzew!llkiej Man.ulaktutzy w. liczbie 

PROWOKUJE MAJSTRÓW ?kofo 1500 osoh, po~~ei~i pract 
W uk.ładaoh Schleoeąerow~iej l na ~n~~ protestu pod~ęl1 strajk 

Trlg•1anv powr6t Z w1•e1•sk1•e1• zabawr Mauufakmy dzieriąwionych· Na1bhzsza konf~renc1a wyzna. 
przez .MajeraFQ.gia powstał nowy ~01111 została na piątek 7 h. m, 
zata'l"g:. tym rarem a majstrami lla KOMISJA MllilszA.NA DLA Baranek zabił Kiernala tle ohliczęnia nałeżinośej Utrlopo. PRZEM:~SLU KOTONOWEGO 
WJ:ch.„ . · W czwartek, dnia 6 b. m. zbiera 

Zabawy wieja.kie końez'l się ezę- ków. Po Ukończeniu zabawy, gdy N _1. •ńk . •. • · atę k(lmisja mieszana dla przemysłu 
.sto ogóln" biJ"atyką, która daJ'e Baranek wracał do domn w towa· ~ . -.u...., ~terwenCJl zw. maJ· ~ ~ stirów snr wa a. o} • lns kt kotonoweg<;>,' która. ~ uata.lić płace 
oiera.z tragiczne wyniki. Jedn• z rzyst.wie innych, tuż przed J'ego r -~ "' '. Jv. się . pe or ~ Pra~v k:tory z•~ol si:ę -11,ik.widowa ca nowe arlyk"n', oraz t:l'.rln'-"'.-e 

k . h t.~ ł . ..],_ Jędr • . -'Lli· ł . "'.rł ...... ~ ~ • ~J „„ ....... ta· ~c spraw ro.zpa-J .va wczoraJ U1Umem w ze1ow1e nv zy się · · , t · · •tawki dls UT<Z7.Ustkich kategoryJ· ro 
S .d OL- Łod · K. 1 , ł · . niem za argu. ~ ··--„ 
ą K!I', "!11 'Zt. • • iema 2 wa~~zą p':nowme &pr.re INSPEKTOR PRACY botników. 
:Na ł.aw1e oakarzonych zas1ad~ ezokę .. w pohlum ~tałi Edwa·rd Bar ROZSTRZYGNIE SPóR I Komisja nie zbierała sio już od 

22::lełill1 Czeeław Ba.ranek, ze wai I loga 1 Henryk Kielan. U EITINGONA poł u b · d · k 
Jędmejó1v, pod Łodzią. W tym momencie Bairanek wy. . • owy pcę. r. • 1 o1»era ~ 8 u~ 

W ..J-· l"' · h w· 1_·t · ł I · ..... _ el'ł .l.- Stef W zakładach Eitmgona przed tek gro~by strajku, który miał pro. 
UJUlU " ma1a • r. w Je&i • Ją rewo wer 2 .,..,.z i "" a.na k'Jk • . 

nie odbywała eię zabawa wiejSca i Kiernala, kładą.ie go trwpem na 1 u tygod1Uam1 wybuclił zatairg !tlamowąt Zw. KI„ przemysłowcy 
w strażackiej sali. miejscu. a następnie począł strze· 
Mi~y innymi byli na zaba· lać do pozostałych i z.ranił trzy. 

wie: Czesław Baranek, Stefan krtr1ie w pośfadek Kielana. Kradną samochody 
Kiemal i inni. Po kilku godzinach Bara·nek 

Okołu północy między Baran· sam oddał się w ręce p<>licji. 
kiem i Kiernalem wynikła _eprzecz Po rozprawie sąd skazał Czesła· 
b na tle zadawnionych porachun wa Bairanka na 3 laita więzienia. 

.' 

.Ofiara napadu nożowców zmn·rła 

Ludwik Frenkiel, inżynier, za
mieszkały przy ul. Al. Kościus~ki 
22 zameldował, te z jezdni na ul. 
$ródmiejskiej 32 nieznani spraw 
cy skradli mu samochód marki 
Po1ski fiat, wartości 3000 zł. 

Za·rządzone przez poHcję nie
zwł-0czne poszukiwania doprowa· 
dziły do 1ll1aiezienia skradzioneg·1 
i>amochodu na s:rosie Lódż~Mile-si 
ki. Samochód był· już rozmon tf)
wany. Szereg ozęści skradziono. 

w szpitalu Złodzieja wrslano do Berezv 
~ • to poda5a prasa., na ul. przebicie opłucnej i US'Zkodzenie z . nakazu włacli został umiesz. 

Z~l~tsJdej. l~ na józe~a Strusiń- osierdz.i'3:. . . c.zony w miejscu odosobnienia w 
slu~go, zamieszkałego przy ul. P'rzew1ezu.ony do szpitala Stru- Berezie Kartuskiej niebezpieczlfl . 
~IJJ~r.skieJ 3~ ~ czasi.e bójki pi- siński. mimo za.biegów lekarskich zrodziej łódzki wiielokrotn.ie- kara~ 
J~c~~ „ ':"lPądh . Bronisław Opa-- w dniu wcz.oraJszym zmarł. ny za kradzieże kieszonkowe Jan 
~ia•fc z ul. jasnej 4 i Zygmunt Go-i Obu nożowców zatrzymano i Wiśniewski 
tarowsloi z ul. Stefana 13 i no~a- ~godnie z decyzją w!adz Opaslak .. Wiśnie~i grasowail' w pocze
rni pora.nili clętko, powod.u1ąc 1 G~łarow!>'kd zostalt osadzeni w kaln.iach róiinyeh .biur i urzędów 

więzieniu do dyspozycji władz. . ·· . , . ' 

względnie banków l b~dąc asem 
w swoim zawodzie, okradał zrę. 
cznie i zuchwale Lnte.rsantów. 

W związku z zesłaniem doldn.ia
rza ..do Berezy, szereg jego s1praw 
karnych w sądzie grodzkim o kra
dzide · wsfał-0 odroczonych. 

Kino 
Dtwiekowe PRZEDWIOSNIE 

Czółenko uderzrło robotnika w oko 
dzlł I lnl I ·\v fabryce firmy \Vursz.awski, 
autepnJch I przy ul. Przędzalnianej 20 w cza 

1'eromakłego nr. 74-76, teł. 129.88 . . . sie pracy uległ wypadkowi robot-
.Dojazd tramwajami 5, 6, O 1 8 do rogu Kopdl'Jl!ka i teromakiego. nik 31·letn.I Roman Wiaderkie 

został w hwi:rz C'lółenkiem, które 
wyskoczyło z krosna. Uderzony 
w · oko Wiaderklewilcz odn.iót11 
dość cleżk1e obrażenia cia?a. R!i·O 
nego opatrzył wezwa.ny lekarz po 
gotowia. A l A R M w p E K · 1 N I E ~l~i. ~~~~:::wi: u~!~~:: 

film pełen nap1ęc1a, wypełniony walk!ł, która ~ względu na wypadki I Rozpoczoto prac.a nad spisem wyborco· w 
rozgrywające się na Dalekim Wschodzie staje się rzeczywistościt. · 'I 'w · 

W r. gł. OłiSTAW FROECHLlCH. 

Następny pre.gram: „WI~ZIEl'ł KROL~WSKI". do Rady M.ejskreJ 

... ,„„„„„ ... „„„„. 
Rezygnacja 

Prezydenta Benesza 
Wczoraj prezydent CzecbOsłe>.- stwierdził, że ant ciasy, ani obe~~ 

wacji, dr. Edwllfd Benesz pOdał ne formy rozstrzygania atq~unków 

się do dymisji. tniędzy państwitmł, nie oc:lpowl•~ 

W przemówieniu wyglOSZOnym dają człQiwlekOwi, który wysiedl,· 

pri~ „Radio'\ dr. Beneąz m. łn. z Traktatu Wer$alękiego. 

Spis liTzkiii „enii1
: ••• 

Tylko 6766 osOb w Łodzi głosnwać będzie do Senatu 
Z dniem di:lsiejszym o godz. 17 su wyborców do Senatu upra.,., .' 

podejmują urzędowanie wszystkie nionych d-0 głm>owa.nla jest 67'36 
obwodowe komisje, które ·wyłożą osób. 
do publicznego Siprawdzenla sp:s w okręgu 18 obejmującym po-
wyborców. wiaty łódz.lci I łęczycki uprawnlo-
W~d!ug prze~rowadzonych_ ze- ' nych do głosowania do Sejmu · 

staw1en na terenie naszego miasta jest 183.703 osoby, do Senatu z.aś 
w trzech ok.ręg:tich 15, 16, 17 u- 2796. 
pr.awn.io.nych oo głosowania do fak nas . informują, l<iómisar:;: ~.' 
Sejmu jest 372.648 osób. Liczba wyborczy zarówno okręgu 15, lp, 
ta w związku 2 wyłożeniem spi- 17 i l8 wystosowali jui do wybi·a.· 
sów motę ulec imlanle. nych delegatów zawiadomieni.a,;;_ 

Ponadto dowiadu,j•emy się, że aby przybyli na z.gromadzen'a_ 
w z·wiązku ze sporządzeniem spi- okręgowe, jakiie odbędą się w u.- . 
. ..: '·: ·~~-:::: Jr~,· !>'tial-onych miejscach 13 b. m. dl;i 

·,,RADIO"" MASZYNA" zgłosienia kandyd~tów na posMw . . 

Pod tą. na.zwą powstało w Lodzi, ' 

~::Z~ds~b10~;~~~0:;~~!lrz~!: ;0:,~ Reiestraci a rocznika 1910 ;· 
gaty wybór radio • odbiorników naj. I Pziś, w czwartek dnia 6 b. m. "'.in 
celniejsey~ rnarck o~az masz~ do ni eię. stawić 40 powtómej reJestra-
11zycia, WYzymaczek, zyrandoli, zaró . 
wek l t. d. Szczególne za!n,teresowa.- cj1 w wydziale wojskowym Zar~u. . 
nie klljen';etl, zwiedzającej nowfJ. fir_ m. Lodzi przy ul. Al. Kościuszki ),~' '.: 
mę, budzi r1owc.czesna maszyna do mężczyźm rocznikę. 1916, zamię,9Z~• 
szycia, która po zloteniu, pr~ypomi- u na terenie 1 JtomJ.ąariatu P. P. o 
na swym W:Vi,?lą.dem eleganckie biur- . -
kQ. Aby ttdostępnić nabywanie tych nazwlsk11.ch na litery S Sz. T V or""· 
wazystktch pn.edmiotów jak najszer zamleszkalt na. terenie 7 komiJlarł,·_, 
azym sferom, firma „Radio • !.\aszy- ; tu p, P. o nazwisl<ąeh na titei,r L 
na" wprowa.r~zila u siebie również L M N. , .· 
spn:edaJ; ratalną., I Jutro w piąte!\'., dnia 7 b. m. winni; 

. si~ st1J.wić do powtórnej reJe•t~J• 
Dodatkowa mężczy:tni roczni}fa. t91s, z~iesz-

kl!.li na terenie l komisariatu J?, P. 
kO misja poborowa o nazwiskach na litery w zie O~· 

Dla p, K. u. Mitsto I ~e do· ~mie$zlul,J1 nę. terenie 7 komturia •. 
datkowi komi.Ja pob0iri>wa w lln,iu 15 tu P, P. o nQWtlSkaob n3 litery O 
p8'dziem.ik.a r. b. ;P R. -
Stawić Ilię wiinni wl!leySCY pobol'oiwi Zgłaszaiący się do powtórnej :nije--

roomika .1917 i staq-~zych roe.imik6w, m· ritracjl wi'unt posiadać (lowód oso'bl4 
mie~zkah na terel'.lle 2.go, 3.go. S·go, I 
8·go, 9·go i ll·go komjsał'iat6w poli.cji, , sty, w0ględnie metrykę uroduma 
którzy 21 jakieht..olwiek. po odów nie lub wyciąg ! rejestt'll Judno4cł Wrs,T: 

atiłwili e.ię _w. oapae31o~ym termi~ie .d.i ' z poświadt'zenłem tożsamości osoby, 
rrteglądu ~o.Jskowego 1 otriymah unien ' dowód flameldowattla na terenie i.o~ 
ne wezwa.mil z łódzkiego staroatwa gro• 1 
dzk1rgo. · I dzi, z:aśwtadczenie o pierwszej NJJe~ 

Dla P. K. U. Mialito Il m"Zędqie do·\ irtraejt, świadectwo szkolne 1 zawo-
dątkowa li;omis-j;t poboro.wa w dnil\ 28 dowe .-
paźdPie'rnlk.a r. b. ! • 
Stewić tłę wmni WllZyu}' poborowi -------------

?OC'Dl!ika 1917 i llUtmydi i-o~6w. f.ll• ~ ~ 
miesr.ka.:i pa terenie 1, 4, 6, 7, 10, 12, DZIAŁ LEKARSKI 
13 I 14 klmi~!l'iatów policji, lctóiriy z ja. 
kichl.olwiek powodów nie stawili się w 
owanmnym terminie do przeglę-du woj. J.,EKABi DENTYST'1 

w r. gł. J'ladels.Jne Ca.rrol t Douglas Fall'bankK. 
W związku i rozpisaniem wy ··cen)" mieJsc: i ~ 1.09, n - 0.90, lIJ. - 0.50. Kupony ulgowe po 70 gr. . . . . . . . 

z prawem. zajmc,wania dowolnych m1e3sc. Pocz~tek przedstawień w dni\ borow d:> rady m1ejsk1eJ w dniu 

!<kowei;o i 111.nymali imienni! we21w11nil! 
CJ'I lud111ośei m. Łodzi przystnpjo. i łód'Zllcie~o stąl'O&twa grodzkiego, ID To ND o ws KA .., Dla powiątów łód.1Jkiego i ł>rze!liń..~kie. • 
n-0 do ustalenia osób up1awnio- go u~nje dod11tkowa kotnitsja poho· · 

powszednie o godz. 4-ej w niedzielei święta o godz. 12-ej, wczorajszym w wydziale ewiden nycih do głOS·Ol\'ania do rady miej roWf w dniu l7 pdd·złernik• r. b. l ul, PIUT~KOWSKA 1G2, fr. ll P· 
skiiej. Spis wyborców 00 Sejmu St. ~wić ~ę wimd w9Zysey poh11rowi I tel. 174-93. Przyjnu1Je od g.odll. lh-3 

roomik11 1917 i l'lanzych roc~nikó~ . za· l Gd 3-8 wlecz. · 

D"Wlelconru K',ftO·Teatr I WIEL,KI J:>ODWOJNY PROGRAM PORAZ PlERWSZY w LODZI, będzie w tym oelu poddany kon· inieS?.kali JU1 teren.ie powi$w łń.rlzkie, , 
& .... troli I uzupełniony. gq brze•ińsklego, któri~ z jaki.chk11l· - """"""'..,,,-r--·-'·"'"*' • 

Czar pustyni! Zar miłości! Wielkie ·Film stóry wzbudził i OllZOłomił wi- Po przeprowadzeniu popraw~k wieli powodów nie ~tawili się w ozna- or. A Kleszczelskl 
U RA N I A 

11 walki z A cabami ROMAN .NOVAR1 dzów p. t. roz.p.oczęty ;eoi.tanie spis wyboi r-~nvm termiQie d11 pri"gląd"U woj~ko· med. • · 
RO lbo~yszcze kobiet) w wiel~_ s 1veg11 i ot~y!Jłali imien•ne wezwanie 1 I 

li filmie. ensacJ"ą z·11e św"1at ców do rady miejskiej. Przy spl~ łód1.:kłego, bądź 'Il brzezińskiego &ta· , UfO~Og powr6clł "' 
. sie z. frudn·i one · zostaną osoli; ro~twa powiatowego. 
„ ... „„ Ceg ! 2 ł s z . 'Ił' I u ' w ro!. l;l'łów. .ri.A!U"~ .fW,l,..~t,M.Al'-l p.rzy·J' ęte P. rzez . fu;ndusz Prncy. Wszys-tkif' dodatkowe kon1isje pobel'flo K,o:lciuszkl 
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99 

_...,. eta.ana .&.:., „1 t .ROCłilJLL.l!i HU~SON we cszę<!ują w Łodi:i w lokalu W~dzla· 
łu Woj•·kowego, przy u.I. AI. Kośriu5iz. DR. JiEH. 

„„„.T.el•.•1•0•7•·•34~illl„„„„N•a•st.ęp•n•y„pr•o•g•ra•m•:„M•O•L•L•Y„P•Ic•~o.N„w„f•Um„1•e•,~·M•A•'•rE•C•'Z•KAilll•·~„„„„„„„„„„„„„„„„„„k•im~ar.I9. ~. lAJlll~ll~~S~i 

P. G. WODEHOUSE 

W SlAlłYf4 DWORZE · 
- Myś1i pan: głupia? 
- N.e, dosłowme: niema. Chciałbym, aby 

mawiała z moim przyjacielem przez telefon. 
- A ja nie mogłabym tego· z.robić? 
Pan Bulpitt postawił szklankę. 

poroz · J 

73) Z angielskiego przełożyła , 
B. KOP ELllW NA 

- Nie myślałem o pani - rzekł, c:o było niepraw· 
dą.. - Ale rzeczywiście, to doskonała myśl. Rozu-

- Co się stało? mie się, że mogłaby to pani zrob:ć. I byłaby to pew. 
- No więc, to było tak„. - zaczął pan Bulpitt. na rozrywka, - '>zczególnieJ jeśli pani lu się nudiz!. 
Historia, którą opowiedział, była długa i zawiła -- ~ A co mam powiedzieć? 

i wielu lud.ziom mogłoby ~:ę zdawać, że osoby, któ.· . - Napiszę pani wszystko na kartce. To fest tak: 
r~, jak twierdził, nieomal pękły ze śm:echu, były mój prZyjacieJ. nazywa sit Vanringham, 

·bardzo mało wymagające, - ale zyskał uznanie SWU· - W '.em, ,ten pan, który U nas mieszkał. · 
jej słucbaC'zki. Bratanica J. B. Attwatera śmiała s1~ - Nie, jego brat. Musi pani uważać, aby to był 
do roz.puku. ten, o którego chodtzi. Nazywa się T. P. Vanring-
, - MUSJ'. ał się pan dobrze bawit w tamtych cza· ham. 
·sach - powtórzyła. ' - Ro.zumiem. 

- O, dobrze. Często patrzę w przeszłość i myślę, - To taki Jegomość, któremu się zdaje, te ws.zyst· 
jak było wesoło. Ale była nas wtedy cała paczka kie dziewczęta szaleją za nim. Więc chcę mu spła · 
Dlatego mogliśmy robić takie kawały. Z nami byfo tać figla. Niech ta kob.eta - pani, jeteli pani mol 
tak, jak z trzema muszkieterami: jeden za wszyst· ocbc•tę - zatelefonuje do niego \ UJl\ÓWi ~ię na spor· 
kich, wszyscy za jednego. Gdy człowiek jest sam. kani~; Gd+ież jest odpowiednie mie1sce? Już wiem. 

, nic mu się nie udaje. Często myślę, jak d"brze Przy drugim kamieniu m lowym na drod.ie Walsin~· 
: byłoby mieć przy sobie trochę ludzi z diawne1 ban ford. Byłem tam. Z tyłu są k.rzaki. Potrzebne naro 
dy. Naprzykład, widzi pani, mam we dworze przy- będą krzaki. 

. jacie)a, któremu mógłbym zaraz teraz spłatać świet- - Po co? 
nego figla. Ale co z tego? Nie zrobię nic sam. Po· - Aby się w nich s«:hować i Wf'koczyć z poz1a. 
trzebna mi jest kobieta d10 pomocy. n.ich •. To ma być tak: nie powie pani, ki.m pani jest, 

- Jakiego rod·zaju kobieta? I rozumie pani? Po prostu' będzie pan.i tajemniczą ko--
- Wszystko jedino, byleby tylko nie był3:' niem,;. · -bietą, która go gdzieś widziała i zakochała się ~ „ pin1 

na zabój - i chce go poz.nać . Proszę mu powieaz1ei;, 
że go pąllli spotka przy drugim kamieniu 1111lOwyM, 
a on wpadnie w zachwyt i będzJe tJię pysz.nił, jak 
paw - i przyjdtzie w swoim najpiękniejszym ubra· 
niu, a wtedy oką;..e się, że zamiast pięknej kobiet·„ 
- ja tam jestem, Wyskoczę na niego z poza krza· 
ków i zawołam.: „Jak się masz, stary!". Ileż to hę· 
dz.ie śm~echul 

Zachichotał wesoło - ł bratanica pana Attwatera 
zachichotała także, ale tylko i grzeczności. Pry· 
watnie wydało jej się, że będzie to z.byt wiele n 
chodu dla nieproporcjona1n;e małego efektu. Ale 
nie mogła tego powiediieć, ·gdy pan Bulp:tt śm1ał 
s1ę tak promiennie i wyglądał, jak chłopczyk, któ · 
rego mają zaprowadiiić do cyrku. Była to i.Eltotą 
o g-0-rącym sercu i dziecięca naiwność pana Bulpitta 
bvdziłą w niej wzrusienie. 

- I 111ied .. pani posłucha - dodał Bulpitt, zapisu
jąc coś &taran.nie. - Powie pani tak. 

Przeczytała to, co napisał - · i odrazu nabrała 
więks-zego uz.nanla dila pr~ektu. Wydało jej '>ię te
ru, że zaw.era on wielkie możliwości humoru. Po · 
mysł pana Bułpitta mógł być słaby, ale pc;dobał je , 
się uplanowany priez niego dialog. 

- Pan jest pomyisłow - r.zelda z zachwytem. 
- Zrobi to pani? 
- No; chyba. 

Więc niech to pani ~robi terą~ - nekł Biu.1-
pitt. (V. c. n.). 

Spec. •!bi.r. wenerycznych, 
seksualnych ł skórnych 

wznoWił przyj~ia 

<JEGIELNU.NĄ lJ. Tele!on 238-02. 
Przyjmuje od godz. 8-12 od 4-9 w. 

w niedzielę i święta. od 9-'· 
Ogłoszenia drobne 

P laszcze ::iums~e je11lenne 1 zimo· 
wę, najnowiize mQ<lele poleca „Mo 

cterne", 1-'lotrkowska 10, tr. U p. 

ZAWOOOWJ\ l<.xawcowa. . przyjmuj• 
do nauki .krt>JU i szycia. .N auciu. 

rysunków z:-isadnlczyeh, modelowa
nia i kroju <lziecinnego. Opłata ty· 
godniowa 5 zł. ZWirki 26 m. 20, I 

..,,.._~f?fłll& 

Ogłoszenie 
„2'a.rząu Miejeki w Lod:iii PQllZU)u~: 

je w poburu dworca kolejow~go lp.; 

ltalu o powit'rzchni utytkowej od flOO 
do 800 mu~rów kwadratowych, w 
których mt>żna byłoby urządzić Mi.•j 
skie Schrt•J'lll!!l\O Tueystyczne nJ. j 10 
łóżek. ;· 

Właścickle porieajl lódz!Uch, dyf!po 
nujący lokalami, odpowiadajłłCYJtli 

powyższym wymogom, ięcheą ~o. 

ży~ w terminie do dnie. 1 llctopa.oa· 
1938 J;oku do biura Wy~ał\l Qoaipcj. 
da.rczego (Ul. Ząwadika nr. 11) -
szc:isegółowe oferty wrą.r; z planiunt 
lokalu". „. 
Lódź, dnh 5 października 193$ r. 

Zarzqd Młejsk.t w LClnt 



LUDZIE LITOśCIWI 
Nad IO'sem Niemców sudeckich 
Lał Chamberlain łzy k/10kodyle. 
O losie ludności w Indiach 
Nie wspomnia? ani, ,,.a· chwi{ę: 

„ ...... o 

I .· ·Pol~ka ~- Partia · Socialistycina · ·· · · ·· · : .<"W· otvn'<oW•nych estetycznie murach 
.Towarzyszki i Towaczyszel · . : ; , ·.,. ;~· :::\·.:.·:~ ·~·~·,··.· .. ·-·,.E_łai .. s· ie· _., ··· '_·z· ło\Vrogo śmierć. · · 
Miesiąc f'aŹdzi'ernik to okres mobiliżaćji ._. kobiet pod „ sztandary" · . 

· ~~~h'.~·· Z~iązk~w 2a~o?o~~.clt i organizicji ~ulturalno - oświato- ;- .„ V" „.,, .. marginesie katiiStrofJ na Slarrm Mieście 
: ."'•· 

„ 

W Polsce toczy się bój o Y.·ładzę dla iudu, : bo "ty1koi lad zapev/nt ' ' · · · · - · ·.. . ~· . 
RŹecŻypospolitej ictolność obrony NleJ)otll~głO~ci. ; · ~ ~ ·W· p~nie;działek Łódź · zaelektry ko właścicielom domu oraz adm '- du miejsk iego prq J .. uwad~a 
Nfebezpieczeństwo · ze stróńy pań~łw tofaino _ fasz).istowskich 'ia- w~ana wstała w.i.eścią ~ o · str1asi- nistratorowi pó~'esji wszczęto do- stale badani.a balkonów, i ga!l· 

gra:ża \vszy~tkim. · · · . . · ' . · „· _1 1.iwej Jqatastrofie, jaka wydarzyła chodzenie. Władz:e postp.now1'y ków, wydaj.ąc nakazy przepro.-
.. Przez d1ługie lata niewoWwalczyli ' r.obofnicy pod ' szta1t1darami' się·na posesji Nr. · 2 .: p.rzy :'Starym pociągnąć winnych do odpowie-, wadzenia remontów. Nie~tetoy, 

1 
P .. i:>. s. · 0 • Niepoctl.egt9ść i ·soc.jalfa·m· , ni.~ szc_zę,ct.~;ic naJ.·w1ię~~zych .· Rynku. · Z ;. wysokości ·drugiego <;tizial ·ności. . Jesteśmy przekonani, nakazy te nie są w.ykonywąne . 

·l f w 20 d k N d t · b · Piętra ·rhnął balkon . z · 9:..ma·· oso ~e • s'prnwiedllwości stanie : się za- I N.iedbałóść · ta doprowadz\}a 
l 

o 1ar. , rocznicę o zy~ an1a 1~pp . legiosc1 lu<l ro oczy, mę2:-, , . . . 'ć · · 
czy:foi kobi t i 110 d ie' żąda· ale" „ łi · · · bami z.najdują:cymi się · n:a . nim. dos . .. , . wczoraj do tak tr.:t.gicz.ncgo w_y 

I ' e Y n ' z z Ją _Il znyc un ·Pr.a w. „ · · · Dwje ·i osoby' ,poni·o'sły śmi.erł, ' a 7 , Niestety, słaba to będzie pocie- padku ,który pociągną:~ „ z.a ~o.bą 
TOWARZY~ZKll .. • .„. -' „ . I • . • ci~ko ranlriybh • wąlczy do:t$,lcl1czas cha dla nie~'Z.częślh\'ych ofiar, któ śmierć 2 osób i c:ężkie końtuij~ Czeka nas ciężka walka o zw:ycięsk~e wybory do samorządu łó~- „~ 

kiego. Od was kobiety, w dużej mierz~ zątęży a~y,wł~~ w mieście ze śmiercią w szpitalu. i:e .. : plozdstaną kalekami na całe ży u ~·zeregu innych. · 
przeszła w ręce przeds~wicieli 'ludu· robo~ego. : . . , · . _ ; We . wfo'r'e!Ć- na mj.ejsoe wypad4.:u Cie i dl.a rodzin zabitych . w · tragi Nie rozumiemy, czemu to na·· 

I .P9d. s~tąndll!'ą.mi P. P. s, m.11skie stanąć 00 sz1;9:ybrej pracy ·0 So· przybyły 'W,hoize śledC'Z-e i„,Komi- :CZn~m wypadku. , kaz.y te nie są wykonywane. La-
cjalizm i Wołn~ćl . . · ~j :a Budowla-na. Stwierdzono . ,ie . · Ponure światło . n,a wypadek .te111

1 

tern,~ gdy oporni kamienicznicy 
· ' , u , beliki podtriyntujące !falkon. były rzuca fakt, że w związku z okól- nie chcieli tynkować buctynkó\v, 

Nad losem Niemców sudeckiCh . W nj~dzie'1ę, d;~i~ , g paż.dz-i~rrik~ r. b . . ~ . g~(iz-. IO. r. w sali . fi.lhar- pr'Zeżarte rdzą i · k.ata::.1rofa na- '.nikiem p. premiera ,posesja Nr 2 doprowadzano ich pod eskortą :do 
lał gorzkie łzy Mussolini. ·· .monli przy ul. Prez. Na~towi~za 20 [od~.ędz.ie się stą'J'ilaby · ~'!ize·śńiej · cty później, ··przy Starym Rynku, jak zresztą starostawa ,wlepiano im wysokie 
Nie wspomniał ani . przez , .chwilę, ' tiawe't · przy ·· ol:ieiąż.ęniu · ciężarem '"""zystkie łódzkie posesj.e, była grzyi~y, a nawet karę aresztu; A 
Co się clzieje 111 A'bisyn'ii. ·· ,' · ' ·' · · · '·' ··- · '1·' ~ : iec)inej oso~y. Gitubo,ść. belęk · y; i'nieda~1,1-0 re~ontowana. Nie zwró I przecież . c-hodziło wów~s . ty\ko 

· ' · „ · · · 1, , ,AK. . : „A.,' · O: . ,E. .·• :• 1· ·· A '_ · ·' ml:ejsca.C'h, .gd*ie .iałanuIY:- się, wy COQ-O wówcz.as uwagi n.a fata Lny I o „upiększenie" Łodzi. Tym s-uro'-
Nad losem Niemców $Udeckiclz ..l'1L. J...WI ~ nóśi.ła z'ate!flvie 3 ·milimetry. · · 'i;.t;.rn ;bel~k, nie przedsięW'zięto żad wiej . należało przecież wy&~ępo-
Wzdychał sam fue'hrer: :Ach; . ··· I.· • " .· • • • • · -· · .. ·. '· ·" .„ ' ' · jak' się dowfadujemy; przeciw. :ny_ch k(~k?w mogących zap?bie.:: wać, gdy chodzi o żY.c~e ludZ/c·~e. 

· , · z,grąza• : : „ '. · · ' · · · •· · „ - , „ · nzeszczę~c1u. Balkon został Jedy·· . Niestety, Inspekcja Budowlana 
Lecz o nieri't.ieckich nie 'wspdmnidl ·.:' z'okaz1·i .,1.,.·Miesi. =-ca 'Kobiet:PPS~~· ~ ~ ,., ' .n.i:e. pomalowany i .otynkowainy. wykazuje swoją gorliwość ~a zwy 
Koncentracyjnych o·b(}';tOf:h.' " I: . ; K. ron'1·k·. ~ · o·r· gan.Iz; a-c· y1·na ·:· . i r ~u .własnie tkwią istotne przy-1 czaj . dopiero p_o wypa?kaoh,· ba.r-

. TAD. : .r " , , . : .. ;. u :q)!l)Y tragicznego wypadku. dzo mal.o czy01ąc w k1emn1ku za-
•. ~rz~m?wien~a: wy>groszą tito~·· ~eyhert -:~- S~yma·i:- .ows.Jrn, G.· .Mo~ „ . • . PLENUM , OKR·u ., ·: _ ~. ·mi' pierwszej chwili „gorączki I pubieżenia im. · · 

R d. ·łó.dZkt"e· ,,, . sk1-ew1cz~,Wllil 1 ·adw. K .. Hartma~ . .' . . . . , . , ... _. ·, „W oowarteL-'.dnia 6 aździemi- ' tertiońtowef", w jaką wpad~ na- ·Katastrofa na Starym Mieśe~i a IQ W· częset artystycżneJ wySitąip1ą: ~cena r:obofnicza i Chór T. U>R., k · dz 7At .db-.tp· . • le- sźe 'miasto, „Łodzianin'' ;alarmo- jest . groźnym ostrzeżeniem. W n~· 
" , · ·' · s · k. . I t· k. R·Ks TUR" ' a, 0 go • w. 0 ~zie się, p . ł ' . . bi" . ,., h b ł k" 'h t zęsą'Cych C:ZWĄRT~h., dn. 6 pazdz.ienu.ka . I~~sft _ / .SJa p. ,ą.s ~ \.' •"" 

1
,_ , ;' .• « , :· '. '<'~:-;.,~,:_.1 „._,1 . """ _. __ .i.:'·;» : •. : " .Ji.. ·narue o&iedunie ,.,ŁOKR,_PPS. . ma opinię . pu 1czną zwraca1ąc uierac a uc 1c , ru r . 

. 5.35 ,,Dzień zaczyna.my ~ ·,\>esoło. ·- I ~tl~t~ we1sc1a .są do n!ibyc1a w cti1·elmcadi P; 'P. -$'!' i'w" k!aśb\Vych. ·' p . ' . , J. ·, • . „ ~wagę 11a'' niewłaściwe prowaclze- się schodach, nadgniłych ganikach .• 
plYty. 6.35 . MU1Zyka (pły~y ). 7.0o Dz1en· . Zw . .Zawodowy:Ch. · · _.n „ . , · · \. : -,, „ N.A.iWYf~ZAJ.NE · nie tej „ akcji. · Twierdziliśmy, ż~ w pochylających !>'ię · murach; 'czai 
rtiik po.ranny. 7.1.~ Mu;r;y.ka. (p.łyty), 7.~5 .·.• . . . WAL~E ·„ ?:EBRA,N~E „ nietJywały p_o$pie.ch, z jakim pro- się złowroga śm:er~. . ~ . ~ 
Gimua~tyku„ s.oo A.udycJa dla szkot. W . . . . ·CZŁONKóW . . . l p t b .. t . .t h '· · śto a 810 Pt~erwa. 11.00 ',,Melodie Polesia"- . okre~ie m-ca ' pażqzierryika:'oobędą , się na .'dzielrricach P. ·P. s~ ; - I - . ; ,f , , • . • . . • . wadzone są prace przy ,,up1_ę {~·ze o rze na ies na y mta .. w 
p.oranek inu~yczn) dla szkół powszech· Zl!~raihi'a.:.Jnasówki · pos~ięcoh~ omówieńiu'. s.ytuacjf politytzn·ej ' i iw::. ~ód~iej. Organizacji PPS. .. ni u"" ŁMii ,nic dobrego ·nie pr-zy · szeroko zakroi ona-. · a~cj'a . reriidn-
nych. 11.25 Felilq ~fondefssobn: Kon· trzeby .zorganizowania f-ię kobi~t pod sztrrndarami· P. P. S: ; ·,· . .w 59l:}-Oti:, dnia 8 .b. ID· o godz._ niesie. Roboty były wykonywane towa. Letnie tynkowan.ie ·uradó-
oort skrzypco~vy ~-moll (płyty). · 11:57 Masów.ki~zebrania . odbędą się: . 7 w . . w s-ati . .Angi~lskiej ,przy ulicy FYbko i po partacku, a gorącz- wa~o o~zy est•etów, · a te11'az, , ~.e 
Sygnał czasu 1 heJnał z Krakowa. 12.03 l M · N 2 db....ł_. · · k ś · h d ł k t I I d b · · t ... · Audycja południowa. 13.00 P~rwa. 7 października o gooz. 7. w. ·w dz.. Zielonej _ Brzezińska 63. -~o aJa . r.. , o · ~ie • się owy po piec spowo owa a a- v.!Z-g .ę u na ezp1eczens wo· 
14.<JO Muzyka opiadowa (płyty). 15.00 12 pa·~dz~ern~ka o godz. 7 w. w dz. ~ Bału~y -:- bmatiówskiegą 39; ,w ~lr;i~„ Z~ranie C:dor;ik,o.w f,odz- strofal'nY. wręcz wzrost upadków szkańców ,potrzebny jest r ~ 
Rozmo\\ę tech~ika z młodzieżą prze. 14 pazdziernika 0 godz. 7 w. w dz. ,.Pra\vej _ Lipowa 71. _ . kiej Orga.uiz.a~ji P, P. S. z rus~towań i in.nych wypa{lików. , remont. . , · · 
Pl'O\\'adzi Wacław· ~renkiel. 115·.15 ~~1?· 15 " d . 'J( • ' . „ ' ' . Na· 'zeÓT.tl·D·iu' omówione ~taną tak,ończ. onych, śniiercia. lub kalec. I - • . ··, .-;. -a pot)· 1 rady: ,,Pam Kry~tyna 7'ntiema paz z1em:1 a o godz. Tw. w i:lz. Czerwonej .J- Wólczańska 196. . . d b Lin ... 
micrl!lkarii-0" - .dialog w opracow1i.niu 17 pa~d~iemika o godz. 1 w. w · ąż. koziny.....: teti1ia t]3. ?a&tęp.n.Jące sprawy. rkdn robotnikow. . r Zebran ~e Je WI ma1'·Jll': 
Stanisław)' Goryńskiej • . 15.30, Muzy~ 19 października 0 godż. 7'w. w' dz. Oórrtej· '.: · . s·uwaiśka I.' - · J.) St:o1'1'tmek lł . •P. S. d.o „wy,bo- . I Teraz w świ,etle tragk.z.nego wy • . , · .. : 
.J_bi~dowa 'lv wyk~maniu ' .~afoj <?rki_~· 22 'd . "k d . . r<Jw; . . · · . · ..• nadik11' ti.a Star:ym Ry. nku widŻim' y W niedzie .. lę, _ d.nia 2 b.·1 .. 11 •• w.l:iatt R P d d Zd ł G paz_ z.1ern1_ a O' go z. 7 w. w dz. Cho·1··try" -_: Rzgowslca 143. ofJI ł' ł .l "try : • po yr. · z15 awn orzyn. 26 2·) wtf>&r\' do· Rady ~1e1sk1e1 .

1
.
0

k &fo&z.ne były nasze alarmy. Domu Zw. Zaw . . odbyło SJę 'Ogu -
skiego. ·16.00 Wia<lomości gospodarcze. pazctz1ermka o godz. 7 w. w dz. F.abr.yctnej - Fabryczna 7·.. Ło~-·. ' . . l'le zeb .... ani'e 

1
-edw' abni·ko'w. pb re-

16)5 „ Wśród ohałnp.ińków" - oda:yt m.· ' ~1 ' . ' :.' ' . W, bł k.a t t ' dht młodzieży Iire11ln1?j w opracowaniu • . , . . 3) Sprawy organrzacy.Jile. · · ys wicznym em pie 0 yn· f ade ttow Golińskiego· i Str-

l h ~ • I z kowano stiare. przegniłe rudery en . k. . p rzeczowe; 
!t~:r;~a"~~:~e:~~jpf;~i~;·~~~~1;~~~;;:: WY[IDlnB a '[J!l·O 11nr1n·nn·y rii1·nn' Df!l[y W"hl1·n·1·b2[h ł:Z~Tw·;P.'.p~·~.~~~e, :.l~~j::. !żebył mia~y. wte'ygląd ł„edstetyc_zny". ~;;~':ri,1~~~~yj~~~~ ' r~zolucję, · ~ ~8r:n~~;uz~cilk~at'1!:.o:;:.c~s~ I ~ ~ u. . yvU • Ui r;. p .U .. n nu li legi·tymacj: Party~ej. . . ~'OW{) ane ku ~u w.a .7;e n;e za- której rebrani uchwalili, że obro . 

. 
gte •• d1~. 11~.ao.n.'"ewyrtgsło')IS1·~10',!.~~~?konoa~zec,·w.· 11Jkia": r Zn. ,am1enne orzeczenie Min. Op. c„... . Egz~~tywa ŁOKR PPS .. mter~sował~. St\ :lzże1 .s a:e;z na umowy zbiorowej i ustaw9daw 

„ n. c " • " " , \\ k .qfUI ty~h bhu~y.n .0 '"''.1 ~ re ~rozką . a - stwa socjaJ,nego może być tylko 
~·fon Wy.,ioelm - · O<;hle~ - fortepian, .0 11 ~~ 193_7 r. Zw. Praco.w. Sprawa oparła się 0 Minister· de1 c w1/J sm1erc1ą m1esz ancom d ·e1 ·1n . · c" klal>'o-" 
~atltJ_llSZ Ocblew.~1 - ski:zypcc. 18.00 Kom. I. In t. Uzyt. P'ubł. oddział s.t~o Opieki Spol.ecznej, które pi- I . i przechodniom. ·z~ em s1 . e1 . organ1za .11 ,.życie mł?dyr,h -„Ternunato-rzy cho: w Łodzi rozpoczą!' akcję 0 z.awar smem· z d: 30 . .... b W ·JEATDA(ff· ' . . . . we1, gru.pu1ące\ wszy&tk\W robot-1!zą . do .szkoł z3wo>dowych'· - wygłosi . . kl d. łf ' . . -'· m<;t . ..w.rze_sn1a r. . ' „ . . l\ł.I .~ .. . . ·. d)~cme dopiero Kom1s1a B.udn nik(n.,.· w K\asowyąb Zw)ąz.kach 
tebn 'R.:>manowski. 111.IO 'Audycjir z o- cie u ~„ ?w z .. }oro~rch ·.qlą '. P~a7 ~W~ww1e , po~ąt~llło ~;• b.'faT)owisk'J ' TEATR P.oLSKl , wlana: stw\erdz.a ~aryg?dn~ niep'1 zawodowych. 
kazji Trgodnia . . Sllkoły PowRuil~ned. co~:iic 1 pr~cównlko:V. k1m1k po- 1~wiFkit, 'Y~kazując po nadto, '. że „ . . · 1 Cegteiruaii.a i7 · . rż~dikt.:"! Jedno: z pt~':m . lod~ktch p'l·· Zebrani wzywają 'wszystkidt 
111~0. 0 wsz~·stk1m po troszku ·1 wtado• !O:trrlC'ZO.} •; ...gmek.ol~l~:lJll}'Ch. , . i?tfi,bf tJta. ća per~onel.u gospÓdar- . D~IŚ,, W czwarte~ o godz . • 4-~J po Q.:a3e następujące szczegoły: stoj·ących dotychczas "'Oza· orga-
mosc1 sportowe lo.katne. 18.30 .• O tytu· \ ·, „ . . . . t ' t" ( , . ·• , 'b , . . . . półudńiu dla n:iłodz1eży szk9lneJ i w ' . . . ł' _. ' łn~h muzyei;nycb" - · gawę<la prof. B. ltf wy1nlm długutPwały1ch per- czego _częsc1 wo by~ związana iJ. piątek· 0 ·gadZ: s.3o ·. w. „Cy,rarlo · de! · · Należy zaznaczyc, ze ganki njzacją, do masowego w~tępuwa' 
Rutkowskiego. 19.00 Koóoort ro7JrYWko· tq1l}fa~yi .z z.arz.ąd<lmi . knnLk„,p-0- dQ~ąpęm i. opi~l!,ą ,cho.ryc}) tio - n'i~ Bergerac". . , . . : ·· · · te są bardzo popularne w tej nia do Związku. . · ·· · ·.' "' 
~ (z Kat~wic) .• 2~.40 Driennik.-wie. partych' akcją. głodówkową praco- jest to , tizasadniehiem, gdyż w .. Dziś w.~t:,.czorem o godz . . ~.3<> „W I dzieln>icy miasta . . Zn.aj dują się Zebrani solidaryzu1'ą s.ię z przy 
C!l:orny. Wia~omosc· meteorolog1czne ·k, z · . '· . · · t · dk I ' d ·a · tk perfum W!a<lom<>śc~ spo-rtowe. Nasz program: Wf11·, ?'v, _.ar~ąd .kh_n'lk1. przy uli~y ym wypa · ~. n~ eży. o .a · owo . eru · .• · · on~ : niemal w każdym domu. j-ętą rezolucją na konferencji Ro-
21.04} „Sam1 o.Oh~dcwaliśmy - co woj· Sterlmga 13 zgodził się na niaj- zaanga:zo.wac personel. „TEATR POP~N_Y I Speł·niają rolę korytarzy, gdyż . botnicz.ej Łodzi w sali FilharmO·· 
aa znis~czyła" ·- po.g:i-Oa.nka, -wyl!łosi w.ażn-iei'sz.y - postulat Związku, a Z 'orzeczeni" .Min1·sterst"'a wy- Dzis, w czwartek 1 w. piątek 0 g. I k t h d t · · d · · 24 · · 1938 d z s l · "" "' 8.15 wiecz: „Przepi:owad.zka". .. o a o.rzy!: c ~ą~ .os .ac się 'l nti w dimu s1erp01a . r .. ~c . k ygmun.t · remu m~k1: Zl.lO Ko~- mia.nowicie· na ·wprowadzenie 8- 'ni.ka, że . ner son el oddziałów kii- swych m1eszkan, mu::.zą przez Ze,..,·ra111· robotni· "Y solt"a·ryzuJ·"' '?rt ameraluy (z Pozmm1a). Tran.sou· rł ,7 • • - • '.. • 1 • • • ł' • . . • 1 • • , u " u: " "' 
\1~ z oka~ji Tvgoclrnia Polskiej Muzyki go"'i'-. 1 .~n.ego. d.nta pr~~Y· . ale ty.lko ,n1k ~nqze rosc1c preten.~'Je dd od- .· No. C .. neL 'd_JŻ,U, r'y_ · .iPf .. ek. · ni~ . pnechódzić. się całkowicie z u.chwałą CKZ~ 
"' Poznaniu. Wykonawcy: PoJ.s.ki KwaT· dla- p1el.ęgni.arek, z wyłą.czeniem · szkodowan.ia. za przep11acowanie . , Stan · tych ga!Jlków pozosta- 0 nie braniu udziału w wyborąch 
~et '. smyc~kowy •. 21;~5 ,,Na nowe życie", sprzątączek: Wobeo takiego . st:i. god,ziny nadlkzbowie z.a ' 3 . fata , Nocy . qzisiejszej , dyżurują. apteki: wia wi·ele do - życzenia. do Sei·mu i Senatu, gdyż obow;.·ą-
ragment 2 powt<:sc1 Edwina J~rlde.wi. , · ka ' z · i. · · · t · · 

cy,a · „Dro~n do Ma-rtynowic" !!I.55 now1s . : _wiąz~!\ tak"'·ęst1onow~l w_s ·eoz, co czy.ni p9waż.ną · sumę H. J?l.1sz~i~wicZ?wa, -Zgiersl<a 87, J. śwfadczy 0 tym i. in. wypad- zująca ordynacja wyborcza nie 
•• ~rz:~-zł.?ść ohałuii>nict"':a · w· okregu p_rze<Hl~nse cza~~ · pr'aćy,_ . Pón.a~ ~ilku~~es.ięciu . t,yi;ięcy_ zło.tych . . Hartman, ,Brze~ńska 24, W._Rowiń- dek, który mia !!miejsce na są- zaSipakaj~ żądań mas pracują-
lod:!ki~ - P<?g.Jdanka gospo<larcza - 8 godz~~. cfła słuzby od<lz1ałoweJ, Ak~Ja Zw. Kl. zakon czo ma ' orzel ska:, - Plac. Wbl,neści ' 2, A. · Perelinan , sfe'cl:niej posesji nr. 2 w ro;co..1 'cych. Po jednomyślnym uchwale . 
J<:~~s~ żgir. ~uŁi~T. _LiRonir.~i. 22.05 wskazuj<i,-c, ii charakter pracy '.cze11iem ·Ministerstwa jest • wiei · LS,ka, C.eg1elniana 32, .w„. Danielec ubiegłym. Część -ganku · zawaliła niu rezoluci· i i odśpiewan.iu pieś. ni 

· ,vczen OuU<.leJ odz1111y Ra ł "b dcl · ł · · AJ 1.: • · z 
d!owej _23.00 Ostatnie wiadomości dden: s,.uz. . Y_ ~ . ZL2 owej po.';llega prz~. l\rJ~ su .kce~·em · wiąz!Gu 0r~i . po · .ki, Piotrko":śka; 11217, ~- . Wó.jcic.JP, ,: sf~ wówcz~S i jedn,a z lokato,- rewolucyjnych zebr~nie w podniq;. 
~~":1 w1ee:<ornego. Komunikat meteoro. ~ts9n:i prawo o 8 ,godzinnym dn~u ~az·oą;· .· )Vygraną ·1 . prac.~w!11k(>w Napiórkowskiego 27, K. Kempfi, Ka ·rek złamała so~ie rękę. słym nastroju zostało · rozwiązane . 
. łlgic?:liy. . pracy. s~plt;il:nych. rolewska. 48. · Inspekc-ja budow'lan.a zarzą ne. · 

6) •' ' l 
' - · ,, ~ziejowego · s. tałiCi ·anarchii --:- i :.wnet ro.zpÓcż'ni.e ·się · <>kres · ·Jesi:cke mogę · zrózuro1ec zaw1sc w człowieku· biediniro, c~-

H Wizerunek człowieka \V r. 19,06 I ro~.~\\'.itą. ;o:zrostu1 . ro,zbłysku .i-;.a gn1za\:)h stategą świata". raił:n:~r:n:?gard'zieli kęs chleba wydrzeć i złości )est pełen. 
· .No •. i masz, d'.,able, kubraki · . , Drż~ł cały na ciele. Ognie miał w oczach. Głoo mu się 

Pols'
.; e por·z·r· 

1 
.... e. a· 

0
. ·aa,.·.· .:., :· '~ Bo ·bto; przyjd'zie"'" mój syn Jan, Śma.rkacz, stu.dent,· czło~i~k ł.amał i nie rozumiem, jak mogłem pozwoli~. żeby mó'\Vił w W . roszc:tą<:Y śobie pretkn.sje do .cy.wiU.zacjii, .i .kul.fti.ry, .nie \lSz,a- jak mogliśmy go słuchać! 

. . . . nuje r.odziny, ani narzeczonych,, ni gości, . a.ni nawet chwili po- Wroga karmiiłem we własnym domu, wroga! 
t> AMllj:1'f~ rn 6. p. w.: KSUI w A · lf/ 11.UN,ł •· . ważnej i w obliczu setników ludu W i noc. Sylwe.strową' z.bez- ,„, Nie · mogę powiedzieć, żebym od ludzi doznał wr'ele złego, 
prz9mysłcwca, kupca„ obywatela i wy:borry-._ _. , c.ześci' swęgo ciica, ide~ narodową, ws·zystkich i wszystko! Raz. tylko... Dyrektor mojej fabryki wydalił robolnika -

;c rękopi.<u p11dał do, druku V. 'rak, 
1

Sł~znie mi nazajutrz mówiił..~~ Grale~ąk'i, k~pł<!-n nie Mariana Wójcika, co go potem za zabicie strażnika z innymi 
G' R. 7 E G (5 R 7. c· 1, A <; S . tyllćo · qobry, ale _i. przenikliwy,· że młooiież nasza · prźypomina powiesił, fsuł mi w f.abryce lu.dizi . . Krnąbrny był, ponury, nie• 
· · „' · · m~ nihil:.stów rosyjskli-ch, c.zasów ·cara· Aleks.aridra Il; cf ·za-3, · grzec.zny, i:µmk. Gdy mu w kantorze wypłacono ostatni lon, 

Mówią, że szewc bez butów ~hadza . Otóż nie! Kłamią jak wJaqomo, nie t)z.nawali rodziti.:y , i w· ogóle żad1ne'j 'powagi, P'l"Żyszedł do sklepu i pięścią, pięścią mi groził! I. . 

'przysłowia : wziąłem z·e skleiJu to, . co :by1o najlepszego. Je~ną- ·a . nawe_f Boga. · · , 1 •• , • ; , • , · • • . , „Poczek~j ~ mówi - draniu, ja się · z tobą porachuję I'' 
mam ty1lko córkę (i trzech synów) raz się tylko córkę za m.ąL Z Rosji.już · idzie .do nas ta. dżuma. rozwłóczą. ją po całej . Pol- .. Chwyciłem za rewolwer - wygnali go subiekci. .~ 
wydaje i nie byle jakich gościłem. U: siebie lU.drz:i, rz·ec można - .se~ , r~wofo~j~niści. . . . , : , . , . · Ale _to był. cham! I zarabiał .80 kop na dobę. . . 
przyszłość gościłem narodu; · · · · ' Odkrył 'Jan swoją p'rźyłbicę! , Wiem teraz, kto .jest, jak mu A syn mój, Jan, życie pędził bez troski. ' 
. Tak mi od rana był_o _na . duszy jasno! - ·' na ,iimtę "i po co priez dzie~ęć l~t łożył·em n.a· jeto· wyksztak _. Miał swój pokój1 powóz na .:awołanie, a na wydatk!i d'robne 
Lubię gości p-0d.ejmować, lub:ę czuc się w zwartem kole cet\le ... · • . · · , . · · ~. · ' -- ' , · • ' wyznatzyłem mu 40 rubli miesięcznie i sam płaciłem rachunki 

przyjaciół, gdy dużo i szeroko mówią, g~ar lubię i gawędkę , . Kupował~m· mu ksiątki ·ilajd1roższe, -nie byto takiej, której- : u Gebethn~ra i krawca. · 
światło i ciepło, zwłaszcza w zim.ie .. ~ t<> d;ła mnie. ws,~;yis.tko . by,m mu. qqmqwił„ . Co . !ato . wyi~di.ał ~a. graąicę,,do : .. Zak'opa7•• „N~e.mogę też . sobie darować, że dwaj młodsi, Bo:Iesław, wte· 
urok miły, ,gdy na u\jcy• śn.ieg p):'ószy, pobrzęk sanek słychać _ n.~o_, albo . do Sz.w.ajcańi, byi , raz ze :. mną w Ab;ba~ji, a raz .. dy <>ześcio~lasista i TadeuSiZ, w czwartej klasie gimnaz.ju.m .kla-
i-.~h.rzęst śniegu po.cl stopą . pi:zechoclnia; a_w. sali jadahiej' zap'l~ w. Karlsbad:zie: chł:op'iec'· wysoki, sztzup'ły - p.oczątki suć:hot, · · syc~nego, :~yli przy. zajściu obecni. . Ale tak ·się wszys(ko 
łono wszystkie światł_a; w.oń kwiatów, pudru, perlum i zapach lLaza'H 'lekilr:łe, przeP,racował ~~ę.„ , 'r . · nagle stało i tak gośćmi · byłem zajęty, że nie miałem · czasu ·· 
k<łbiecego ciała i w.sz.y{i,cy naraz . m'óWią, ~ r tak n~rw.owo ·się .. A gdy 'z.ditóWlia przybyło, a · pazury 'ootÓsły . ...::...„ ha)u; na ojca chł.~pców Uisutl.ąć. . . 
śpi.i.eją ~obiety dowcipne, jakby chciały - nie umiem powfo" i na to, .. co . .ten„ojciec koc~! , · : ~" .~ ... " ; OpoWien;i teraz, ~o Jan uczynił - a. ktokolwiek pamiętmk · 
1~ieć: · nie jes.tem poetą, ale mocniej j~s~c~e czuję . od l'oetó~ . „ ł';Tad;~złowiek! Zarathusfraf oczytał , się 1 Nre~schem! ,py.i;za· rq-Oj prze~zytas1z, pomyśl, do jakiej ~zikości o}?yczajów po dzie· 
· Zwłaszcza Sylwesitra lubię. . . , · , Ł:kt "g~Ull?'i~,c i należy _ ~'O „~a;tii" ~ .i°;ac.~ej„być n,ie, mo~~l· . , wi~tn.astu y.rieka.~h chrz~ściW.?s.t;va doszła młodzież przez ma· 
Coś niby odchodzi, coś się niby jawi: rok stary odcho<lizi, rok ' Wtem, ze młodość ma SWO)e prawa 1 me. 1esitem c~ Uy·m S.ta· ' ttmalistyc~e po1mowame dz1e1ow. . 

nowy przychodlz.i . - ta zmiana zawsze była g.Ia mni.e radk:>SiD.ą · rtnl b}cem, któremu obcą jest·psychi.ka d~ed. '; · : . ' •: 
i nawet tajemniczą. . . . • :· „ • .· 1 ---:-- · / Owszieni,' oddaj ciasoni co jest ich -~nad • póiiófuy1iawtt, ' Już· powiedziałem; że Jan siedział przy stole, naprzeciw 

A zwlaszą;za w tym roku obi~cywałem sobie wiele, ·gdy . ja~ pięknie mów.i. wie$Zćz i 'ilaSiZ . Ad.am . M<.r:kie~icz. , w~latui ,.,...,„ - R . . Romana; Dmcwiskiego. · 
wstępowaliśmy, jak mówi· St. Przypyszews.~i, · „w . pr.ągi -N~~ . nikt ci lątu. nie broni, ale umiej~e, chłystku. uszan9wać ludzi . ; JacD w ll}ilc~en.iu~ a p;ł,zapewne dużo, bo mu się naraz język 
wiadomego", a jak mówił Roman Dmows~i: ' · .' .~ · · ' poważµyo.h i me ·po·tywaj się na rzeczy, których ··niie" roizu· ·. · rązY":ąża1 i począł się głośno śmiać i szeroko. gadać i z. Jaruem . 
. „Dokonywa się ~dzieś okres potężnych pr:ziei.stóczeń, prze· 

1
. miesź! , · ' . „ . , . . . , . . . . Augustem Kisiele'\V'Skim o „młodej Polsce'' się spierać, to mó· 

k~tałceń i p:zeobrażeń, ~my j~steś,my. jako. ~~·gi, _kt?·~e ~z~· , . J ._sk~d '~ię · w nim ta;.złość w~ęła - ta be.z:m.ie•"':a z.łó-ść i·za-'" wiąc, .ie 1„~ó~a ~~lskia w · noc Hstopadową 1905 roku ubie· 
ka1ą, rychło rm na skrzyzowane ręce •spadnie ostatma ofiara . etekłmćf · · . · , · · . głego - ;,os1w1ała . 
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